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Kraków, 


„Nowa Reforma” wychodzi codziennie, z wyjątkiem Niedziei i Świąt woczystych. 


Prenumerata wynosi: 


| rocznie: || półrocznie: | kwartalnie: | miesięcznie: 

Na prowineyi, z przesy.ką pocztową | 24 zł. w.a. | 12 zł. w.a | 6 zł. w.a. | 2 ar. — at. 

W Państwie Niemieskiem . . . - | 28 „, „ | 14, FCE a= 

WIDNA |. o . . „adaawąze.| 20 „ „ |10 , 5 E E R 
Do Włoch, Francyi, Anglii. Belgii, | 

Sswajcaryi, Turcyi « inny ^ krajów | 32 „ „ |16 „, , S EURE == 


Pojedynczy remer kosztuje 10 oeutów, z przesyłką pocztową 13 centów, 


Pr enumerate przyjmuje się tylko 


Listy z pieniędzmi | przekazy p'oniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nad- 


syłać franco do Admiuistracyi Nowej Reformy w Krakow 


towame nie podl gają opłacie pocztowej. — Listów niefrankowanych nie przyjmuje »' 
Eęlopismów nadsyłanych Redakcya nie zwraca. 


Ares Retakcyi I Administrącyi: U 


Międzynarodowa ochrona 
robotników. 


Pisaliśmy już kilkakrotnie o szwajcarskim” pro- 
jekcie zwołania konferencyi przemysłowych państw 
europejskich, celem porozumienia się w sprawach 
ustawodawstwa, odnoszącego się do stosunków 
robotniczych. Mamy obecnie przed sobą w do- 
słownem brzmieniu okólnik Rady związkowej 
szwajcarskiej, w przedmiocie tym rozesłany. 

Okólnik zaczyna od przypemaienia, że w roku 
1881 Szwajcarya już tę samą myśl podniosła, 
wszakże odpowiedzi, jakie od rządów otrzymała 
nie były tego rodzaju, aby zachęciły do wykona- 
nia projektu. Jedne państwa podnosiły różne 
trudności i obawy, inne żądały przedewszystkiem 
bardzo ścisłego określenia programu. Od tego 
czasu stosunki ułożyły się pomyślniej. Kilka 
państw wydało ustawy o sprawach robotniczych, 
inne przygotowują projekta, a zarówno w ciałach 
ustawodawezych jak i w zgromadzeniach nauko- 
wych n p. na kongresie higieniczno - demogra- 
fieenym w Wiedniu, jak wreszcie i w literaturze, 
kwestye te gruntownie były omawiane. Rada 
związkowa przeto sądzi, że byłoby dziś na cza- 
sie przystąpić du wykonania zamiaru, którego w 
roku 1881 nie meżna było wykonać. Lepsze 
wyjaśnienie stosunków i spraw robotniczych, do- 
zwała teraz wystąpić Radzie związkowej że Ści- 
ślej określonym programem. W programie tym 
dwie rzeczy należałoby mieć na oku: z jednej 
strony pewne uregulowanie przemysłowej produ- 
keyi, z drugiej zaś polepszenie stosunków robo- 
tniezych. 

„Pod pierwszym względem — czytamy dalej 
w okólniku — niech będzie wolno wskazać, że 
międzynarodowe umowy zdaniem wielu są naj- 
skuteczniejszym środkiem, ażeby osiągnąć umniej- 
szenie prodnkcyi towarów, która już przerosła 
potrzebę t usunięcie wynikających stąd niepo- 
myślnych stosunków i żeby wzajemny stosunek 
produkcyi do naturalnych i racyonalnych spro- 
waądzić granie. 

„Z dążeniem wszakże do tego celu wiąże się 
i eel drugi, t. j. polepszenie położenia robotni- 
ków — narodowe bowiem ustawodawstwo w swo- 
jej trosce o byt rodzin robotniczych, tylzo do 
pewnych granie posunąć się może. Ze jednak istotnie 
naglącą jest potrzeba rozwinięcia także i w tym 
kieruaku sxutecznej działalności — dowodzą 
istniejące już, po części przed kilku dziesiątkami 
lat wydane ustawy licznych krajów, tudzież smu- 
tne objawy, jakie się wykazały z poczynionych 
tem polu najrozmaitszych dochodzeń higienicz 
nych, statystycznych i socyalnych. Staje się za- 
równo nakazem ludzkości jak i troski o siłę obronną 
państw, którą ta degeneracya wielkich klas lu- 
dności osłabia, ażeby tego stanu rzeczy dłużej 
nie cierpieć. 

„Prawda, że postęp, do którego się zdąża, 
od razu osiągnąć się nie da i niewątpliwie o to 
tylko iść może, aby osiągnąć co na razie możliwe. 
W tej myśli można jako przedmioty, które przez zwią- 
zki państw ekutecznie uregulowaćby się dało, 
nważać przedewszystkiem: przemysłową pracę 
niedzielną, pracę kobiet i dzieci w przemyśle, 
o tyle, e ile przez zbyt intensywne i zbyt wczesne 
jej wyzyskiwaniae, przez niezgodne z prawidłami 
przyrody i obyczaju zużytkowanie sił d> pracy, na 
raża się rodzinę na fizyczne i moralne zepsucie i 
upadek. 

„Sposób postępowania byłby zdaniem szwaj- 
carskiej Bady związkowej taki, żeby przedewszy- 
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stkiem zebrała się konferencya delegatów róż- e 
nych państw, nie mająca dyplomatycznego cha-jga tym samym przepisom ustawy, co i robotnik 


rakteru, ażeby na podstawie pewnego programu 
obradować nad tą kwestyą i ustalić punkta, co! 
do których międzynarodowe porozumieniś wy: 
sokich rządów byłoby pożądanem. Jako punkta 
programu pozwala sobie Rada związkowa w myśl 
owyższych wywodów i z uwzględnieniem istnie- 
jącego już ustawodawstwa różnych państw — 
bez przesądzania rzeczy — zaproponować: 1) za 
kaz pracy w niedziele — 2) ustanowienie mini- 
malnego wieku dzieci zajętych w fabrycznych 
przedsiębiorstwach — 3) oznaczenie maksymal- 
nego dnia pracy dla młodocianych rohotu:ków — 
4) zakaz zatrudniania robotników młodociauych 
i niewiast w przedsiębiorstwach szezególniej dla 
zdrowia szkodliwych i niebezpiecznych — 5) 
ograniczenie pracy nocnej dla młodocianych ro- 
botników i niewiast — 6) sposób wykonania 
układów, jakieby w tych sprawach były zawarte. 

„Jeżeliby konferencya porozumiała się eo do 
tych punktów, albo przynajmniej ĉo do niektó- 
rych między niemi, wyniki przedłożonoby rzą- 
dom jako nieobowiązujące propozycye. W razie, 
gdyby jeden lub drugi rząd tylko niektóre z tych 
propozycyi przyiął, możnaby dążyć do między- 
narodowego porozumienia co do poszczególnych 
punktów między temi państwami, które się na 
nie zgodzą. Układy nie miałyby tege Znaczenia, 
żeby zastąpić miały ustawy narodowe, ale 
strony kontraktująca zobowiazałyby się, w swych 
krajowych ustawodawstwach przeprowadzić pe- 
wne minimalne żądsnia; te zaś państwa, 
któreby chciały pójść dałej, mogłyby to oczywi- 
wiście uczynić, jak np sama Szwajcarya zamia- 
rza swego fabrycznego ustawodawstwa, które w 
12 latach się wżyło, nie osłatiąć, ale je dalej 
rozwijać. Dla państw, których ustawodawstwo 
obecne nie spełnia tych minimalnych żądań, 
przy ewentualnem ich przystapieniu do między- 
narodowej umowy oznaczonoby odpowiedni czas 
przejściowy. Samo zawarcie traktatów należałoby 
pozostawić późniejszym kouferencyom państw, 
które się do t-go gotowemi okażą“. 

Okólnik kończy się prośbą o odpowiedź, czy 
państwa byłyby skłonne do obesłania konferen- 
cyi, któraby się we wrześniu w Bernie ze- 
brała i oświadczeniem, że w razię pomyślnej od- 
powiedzi Rada związkowa przedłoży rządom szcze- 
gółowy program. 


Wobec tego że powyższy okólnik stawia spra- 
wę ustawodawstwa fabrycznego ua porządku 
dziennym. nie zaszkodzi dać szkie porównawczy 
postanowień, jakie w sprawach. okólnikiem po- 
ruszonych, obowiązują w różnych państwach eu- 
ropejskich. 

A naprzód co do granicy wieku, w którym 
dziec) używane być mogą do regularnej pracy 
w fabrykach. Pod tym względem postanawiają 
ustawy Austryi i Szwajcaryi, aby dziecko miało 
najmniej lat 14, Anglii, Danii, Hiszpanii i Wę- 
gier 10, Włoch 9 lat Parstwa jednak, które 
przypuszczają dzieci do robót fabrycznych w wie- 
ku bardzo młodym, nie pozwalają im pracować 
tak długo. jak innym robotnikom, lecz o poło- 
wę krócej tak iż dzieci mieniają się eo pół dnia 
w wykonywaniu pracy. Pokazuje się jednak, że 
tylko Austrya, oprórz Szwajcaryi, zakazuje pra- 
e'wać dzieciom niżej lat 14 

Do innego jednak dojdziemy rezultatu, poró- 
wnywując stosunki robotnicze tych osób, które wiek 
dziecięcy już przekroczyły, lecz tio pełni sił fizy- 
cznych jeszcze nie doszły. Robotnik młodociany 
nie używa w Austryi eo do czasu pracy Żadnej 


Piątek 19 


Kwietnia 1889. 


Ro 


Prenumeratę przyjmują: 


trafika w Rynku; — O. 


Wrocławiu) A. O 
i Norymberdze.) 


pe 


ochrony ; skoro tylko raz ukończy lat 14, podle- Zjazd Towarzystwa nauczycieli 


dojrzały. Czas pracy dziennej dla dojrzałego ro- i 

botnika ograniczony jest w Auki A godz 11, szkół wy ższy ch. 
podczas gdy inne państwa domagają się skróce- 
nia tego wymiaru. W Anglii n. o. określa u-ta- 
wa maximum pracy dla robotnika do 12 lat na 
56 i pół godzin tygodniowo w fabrykach tka- 
ckich, €0 godzin w innych fabrykach ; w Szwaj- 
caryi pracować może robotnik miżej 16 lat wie- 
ku najwyżej 11 godzin dziennie, od których je- jskiem. Po długiej rozprawie, w której brali u- 
dnok odciąga się czas na naukę szkolną: na We- |daiał pp. ks. prof. Lenkiewicz, Giedrojć, Żuliń- 
grzech i w Niemczech robotnicy od 14 do 16|ski, Baranowski Mieczysław, Maszkowski, Pete- 
lat nie mogą być dłużej do robót używani, isk |lenz Ig., Kubisztal, dr. Sokołowski, Rawer, Nie- 
przez 10 godzin dziennie, to samo w Danii i| mentowski, przyjęto wnioski Giedrojcia; 1) zgro- 
Szwecyi aż do 18 roku Życia. Na ten punkt| madzenie uznaje korzyść kursu przygotowawcze 
szczególniejszą zwrócić należy uwagę, gdyż do-|go; 2) poleca się wydziałowi, aby się starał o 
świadczenie okazało, Że przemysł raczej wyrze- |zaprowadzenie kursu przygotowawczego we wszy- 


lwów, 17 kwietnia. 
(==) Dzis rano odbyło się trzecie posiedzenie 
zjazdu, a rozpoczęło się od rozprawy nad wnio- 
skiem utworzenia klas przygotowawczych w je: 
dnem gimnazyum lwowskiem i jednem krakow- 


knie się używania sił niedojrzałych. niż się zgo- |stkich szkołach średnich, w kuórych liczba ucze! 


dzi na ograniczenie pracy u osób dojrzałych. Po- |niów przechodzi 400. 

iównywując zaś podtym względem poszezególne Przewodniczący zawiadamia obeenych na sali 
gałęzie przemysłu, zobaczymy znaczne różnice i|pp. Radziszewskiego i Samolewicza, 
to w tych właśnie, w których Austrya najwię-|o zamianowaniu ich honorowymi członkami, 
kszą rozwija działalność, Tak n. p. w hutach 
szklannych mogą robotnicy w Niemczech dziękują. 


w wieku młodzieńczym najwyżej 60 godzin ty-| Prof. dr. August Sokołowski uzasadniał 
godniowo pracować, w Austryi na podstawie pe ¿w doskonale opracowanym referacie wniosek 
wnych ulg i ułatwień, pod pewnemi warunkami | Koła krakowskiego w sprawie potrzeby zaklada- 
aż do 84 godzin. - s nia nowych gimnazyów w naszym kraju, który 
Co się tyczy pracy niedzielnej, to Au | opiewa : 
strya i Szwajcarya zakazują Ją w zasadzie zupeł- Walne zgromadzenie z uwagi na przepełnienie 
nie, zezwalają jednak na liczne wyjątki, zwłasz- naszych gimnazyów, jakoteż ze względu na wy- 
cza Szwajcarya. Praca nocna pomocnikom niżej | nikające stąd niedogodności w zakresie dydakty- 
lat 16 i kobietom jes; w Austryi wzbroniona;|cznym i pedagogicznym: poleca wydziałowi To- 
w Szwajcaryi dozwolona jest mężezyznom tylko | warzystwa, aby wypracował odpowiedni memoryał 
wyjątkowo, kobietom stanowczo zakazana, chlop-|i przedłożył go Kołu polskiemu w Wiedniu z 
com od 14 do 18 lat tylko w bardzo ograniczo- prośbą o poruszenie tej ważnej sprawy przy naj- 
nej mierze i za pozwoleniem, lecz : w tym wy- {bliższej rozprawie budżetowej w Radzie państwa 
padku obniża się najwyższy wymiar pracy. W|j wyjednanie u wysokiego rządu odpowiednich 
Anglii jest praca nocna dla kobiet i młodzieży | kredytów na zakładanie nowych szkół średnich 
do 18 lat zakazana we Francyi dla dziewcząt | w Galicyi. 
niżej lat 21, dla chłopców 16 la, w Danii ij Riferat przyjęto grzmiącomi oklaskami, a wnio- 
Szwecyi dla młodzieży niżej 18 lat, w Rosyi za- ski uchwalono. Również sympatycznie i z uzna- 
kaz ten obejmuje w zakresie robót tkackich oso- | niem przyjęto piękny referat dra Fr. Byliekie- 
by płci obojga niżej 17 lat. Na Węgrzech zakaz |go w sprawie nauki śpiewu w szkołach średnich 
ten dotyczy tylko osób niżej 16 lat wieku. Z re-|; uchwalono następujące wnioski Koła krakow- 
guł tych jednak liczne dozwojeno robić wy- skiego: 
jątki. Widzimy więc, że tutaj są znaczne różni-| 4 Pożądanem i : ; 
PLS 0 - 5 ) jest, aby nauka śpiewu jako 
ce w ustawodawstwach państw poszczególnych. G ktosia w aa Eisi lium 
} u końca GE b. mai Jat 3 "le. go. | dnich, odbywała się metodycznie podług jedno- 
owe przepisy dla robotników, zwdaszcza dla TO- |jj,„go programa i odpowiedniej książki szkolnej. 
botnic, w razie choroby, lub dla mlodych robo | 2. Celem zapewnienia tej nauce postępu i ży- 
tników co do wykonywania ciężk:ch i niebezpie- | „zew udziału uczniów, pożądaną jest kontrola 
cznych robót. Austrya zadowalnia się w specjal- |; hospitacya, którąby można powierzyć jednemu 
nych wypadkach działalnością inspektorów prze - |, nauczycieli zakładu 
mysłowych. Niemcy nie dopuszczają młodzieży| pr Maciszewski npraszał prelegenta aže- 
zupełnie do pewnych robót, podobnie jak Fran ar . P pre Ja 
a tote uda mo aAA by napisał podręcznik w myśl swoich wywodów, 
w P | ueiawodawstwo pod tym wzgiędem |; Towarzystwo zajmie się z przyjemnością wy- 
kobiet jest Ścisłe i dokładne. Co do wyłączenia | dawnietwem, zaś p. Grzębski uczynił dodatkowy 
Sit S prac, istnieją tu i ówdzie | wniosek, który zgromadzenie uchwaliło, a ten o- 
Ot 1 i „|piewa: ` 
lp Ey k me materyalnej natury, któremi „Remuueracyę za naukę przedmiotów nadobo- 
krótki A e Jut uidsieć e a wiązkowych należy w Galicyi unormować we- 
e Ą d z i A . M . . . 
ce w ustawodawstwie robotniczeim między pań- Ni bup yz DĄ gi Eg 
stwami Są znaczne i nie dadzą się tak łatwo pęta SEP 94) : nns 
wyrównać. Na ważki _eposib pusławini. pes aSpa miał lęka i sumiennie, opratowa 
wnych norm, oznaczenie największego wymiaru M "AGE 


CAP? E (e: wie kształcenia kandydatów na nauczycieli szkół 
pracy, jeźli nie dla wszystkich robotników w 0- | gtądnich i zakończył go następującemi wnioskami 
góle, to przynajmniej odnośnie do i h wieku i | gołą tarnowskiego : 
em eh ds Re DEEE ao # "en: 1) Walne zgromadzenie uznaje potrzebę semi- 
azie wywrze to wpływ ważny jlko na kla- , c agi ; 
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co obaj w serdecznych wyrazach wśród oklasków | dziennego. Szczególnie wystąpił przeciw drugie- 
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ktora, a nadto przysłuchując się od czasu do cza- 
su lekcyom nalepszych nauczycieli. 

2) Walne zgromadzenie uznaje za rzecz pożą- 
daną, żeby w wykładach uniwersyteckich i w prze- 
l pisach egzaminacyjnych uwzględniano więeej, niż 
się dzieje obecnie, potrzeby szkół średnich. 

8) Przed złożeniem egzaminu kwalifikacyjaego 
nikt nie powinien być przypuszczonym do prakty- 
ki nauczycielskiej. 

Dyskusyę, którą rozpoczął p. Mańkowski, odro- 
czył przewodniczący do popołudniowego posie- 
dzenia. 

Na popołudniowem posiedzeniu przystąpiono 
do dalszej dyskusyi nad wnioskami Koła tarno- 
wskiego. 

P. Zawiliński zamiast pierwszego wniosku 
proponuje następujący: „Walne zgromadzenie 
uznaje potrzebę hospitacyi kandydatów na godzi- 
nach nauczycieli za porozumieniem się dyrektora 
zakładu z owymi nauczycielami starszymi* — a 
trzeci wniosek opuścić zupełnie. 

Dr. Petelenz Ignacy zażądał, ażeby przejść 
nad wnioskami Koła tarnowskiego do porządku 


mu wnioskowi, gdyż zadaniem uniwersytetów 
„nie jest kształcenie nauczycieli dla szkół średnich. 
Nawet Wydział medyczny nie kształci praktv- 
joznych lekarzy w całam tego słowa znaczeniu. 
' Ustawy egzaminacyjne są już przestarzałe i nie- 
| jasne. 

P. Soleski z praktyki wie, że jedni kandy- 
|daci mają zdolności pedagogiczne. iuni nie. 
Z tego powodu z nieufnością patrzy na tak 
[Zwany pedagogischer Drill. Za nagle wciąga 
się ludzi młodych do zawodu pedagogicznego i to 
jest najważniejszą wadą. Mowca nie stawiał ża- 
dnego wniosku. 

P. Mańkowski przyłączył się do wniosku 
ip. Zawilińskiego. P. Niementowski zażądał 
ażeby wnioski Koła tarn. odesłać do Wydziału, 
la ten żeby się udał do wydziałów Kół o opinię. 

Po przemówieniu p. Zalewskiego i referenta, 
przyjęto zamiast pierwszego wniosku Koła tarn. 
wniosek p. Zawilińskiego, dragi wniosek się utrzy- 
mał, trzeci zaś odrzucono. 

Dr. Żuliński Józef w wybornie opracowa- 
nym referacie uzasadnił wnioski w sprawie kor- 
pusów wakacyjnych, z następującemi motywami: 

I. Zważywszy, że znaczna część młodzieży, 
przebywającej w mieście podezas wakacyj, po- 
zostawiona w domu samej sobie gnuśnieje pod 
względem fizycznym, a często i moralnym; 

Zważywszy, że zbawienna instytucya kolonii 
wakacyjnych przy możliwie najpomyślniejszym 
rozwoju objąć jest w stanie tylko cząstkę ogołu 
młodzieży szkolnej; 

Zważywszy, że system zbiorowych zabaw i 
wycieczek za miasto, pod należytym nadzoram 
i kierownictwem, mógłby w znacznej części hy- 
gieniczne i pedagogiczne dobrodziejstwa kolonij 
wakacyjnych rozszerzyć na ogół młodzieży; 

Zważywszy wreszcie, że organizacya stałych 
oddziałów wycieczkowych, czyli t. z korpusów 
wakacyjnych, przy systemie półdziennych wy- 
cieczek, nie może pociągać za sobą znaczniejszych 
wydatków: 


Walne Zgromadzenie wyraża przekonanie, iż 
byłoby rzeczą bardzo zbawienną i pożądaną. 
ażeby przynajmniej w wielkich miastach jak 
Lwów i Kraków, zorganizować ogólne korpusy 
wakacyjne dla młodzieży szkolnej. 

II. Zważywszy wszakże, iż zorganizowanie zbio- 
rowych zabaw i wycieczek pod odpowiednim 
nadzoram, podczas rekreacyj szkolnych, w ciągu 
całego roku, oddałoby również wielkie korzyści 


Dwie kartki z życia. 


(Ciąg dalszy.) 


aleikum salem! — po 
wiarzał serdecznym głosem, odpowiadając na ta- 
tarskie pozdrowienie chłopca, którego rumiane 
lice jaśniało niekłamaną radością, że zdrowych 1 
całych zastał swoich znajomych — A my my- 
śleli, że to Jussuf wrócił — dodał, pomagając mu 
odwiązywać futrzany kaptor, tak zwany mażachaj, 
który mu służył za okrycie głowy. 

— Wiecie, że tu był?... widział was? — za- 
pytał chłopiec trwożliwie. 

On nas nie widział, lecz my jego Ślady 
widzieli, jadge tu dzisiaj, 

— Alah wielki! jakżeż to się dobrze stało, 
żeście tu nie nocowali. 

— Przepędziliśmy noc na stepie, wiorst 2 dzie- 
sięć ztąd.... burza i wilki przeszkodziły nam prę- 
dzej tu przyjechać. k 

— Ałłah wielki.... ANah wielki!.. Lepiej, że- 
ście je spotkali, niż Jussufa... Masza będzie rada! 

— Usiądź że! — naglił Władysław — herba- 
tą się rozgrzej.. Kiedy z domu? 

— Dziś rano po powrocie Jussufa Masza wy- 
słała.... A płakałaż ona, płakała, kiedym jej po 
wiedział, że Jussuf przed świtem w tę stronę się 
wyprawił. Pewna była, że was tu zastanie. Kie- 
dy wrócił z niczem, biadała znowu, Że was ura- 
gan na stepie dościgł i żeście zmarzli. 

Oleś podał ehłopcu czaszkę herbaty, który ro- 
zmawiając usiadł ma podłodze, skrzyżowawszy 
nogi zwyczajem tatarskim. Było to pacholę lat 
czternąstu może, lecz nad wiek swój poważne i 
dojrzałe. W ruchach przebijała się dziwna pe- 
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wność siebie, w oczach widać było rozgarnienia 
nad wiek. Nie dziw. po śmierci ojca, jemu przy- 
psdła rola glowy rodziny. Po rosyjsku, jak na 
tatarzynu, mówił nie źlo, co jedno już świadczy 
ło o wyższem jego wykształceniu. 

— A tego pewnie nie wiecie, że wczoraj nad- 
sierate! w pogoń się za wami puścił — mówił 
popijając herbatę. 

Wiemy! — odparł Władysław — poczty- 
lion go zbił z tropu. 

— Allah wielki!... jakie szezęście, że się tak 
stało. .. Jussuf się przesonał dziś, żeście nie po- 
jechali w tę stronę. Ktoś mu powiedział, że wi- 
dział dwóch, do was podobnych, jadących wczo- 
raj z miasta na wschód słońca. Namówił więc 
nadzieratela do nowej w tamtą stronę pogoni. 
Nie wrócą przed jutrem, bo Jussuf koniecznie 
chciał dopędzić tych dwóch podróżnych... 

— Nie posyłała cię Masza do koszar? — za- 
pytał Oleś. 

— Nie kazała mi tam chodzić, aż się wszyst- 
ko uspokoi — odparł tatarczuk. 

— Nie mówiłem ci, że to dziewczyna oglę- 
dna —— rzekł Władysław do Olesia 

— A do koszer Jussuf z nadzieratelem nie 
chodził? — pytał tenże dalej. 

— Nie, mie chodził! on nie wi», że wy tam 
macie znajomych ... on tylko was słyszał mówią- 
cych inaczej, jak po rosyjsku i doniósł nadziera- 
telowi, że was podejrzewa, żeście brodiagi. To 
nadzieratel matee mojej wczoraj powiedział, że 
wy może z panów.... Ale mnie już pora wracać... 
Masza mnie czekać będzie i nie przestanie pła- 
kać, aż mnie zobaczy. Ałłah wielki! jakżeż ona 
rada będzie. 

— A kiedyż się tu wybiera z tobą ? — zapy- 
tał Władysław. 

— Ona radaby była i dziś przyjechać, lecz 
Jussuf musi wprzód zupełnie ślad wasz stracić. 


a i ÓW Z A CNN A. 
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Tak za tydzień może.... Ja tam w sieniach wo-|na łyżwach sunge, konia przez całą widocznie 


*Machau, było tatarskie brzmienie imienia dziew- 


reczek sucharów zostawiłem, starczy wam do na-|drogę w ręku prowadził. Obaj towarzysze wyszli | czyny. 


szego przyjazdu. na poiwćrze, a podczas gdy Oleś z Mahmudem 


— Ałłah, Allah! — westchnęła cicho i dwie 


— Tylko ostrożnie Mahmudzie, by was Jussuf | zajęli się umieszczeniem konia w szałasie, Wła (łzy po licu jej się stoczyły. 


nie podpatrzył — wtrącił Oleś. i dysław młodą tatarkę poprowadził do wnętrza 
— Alłah wielki |.... a Jassufa ja potrafię oszu- | zaimki. 
kać, że się niczego nie domyśli. Ja z nim w wiel-| — Jakżeż ja się o was obawiała... com się 


kiej przyjaźni i on mnie wcale nie podejrzewa | napłakała! — mówiła, wszedłszy do izby — tom 


o zmowę z wami Bądźcie spokojni... drugi raz| myślała, że was Jussuf wyśledził, to, żeście zgi- 


on tu już nie przyjdzie, a zresztą, gdy wróci jn-|neli na stepie podczas uraganu.... a wszystko to 
tro z niczem, to i szukać was przestanie. z mojej winy. 


Władysław daremnie nalegał. aby Mahmud) __ Dlaczegóż z waszej winy, Maszo? = za- 


trochę jeszcze wypoczął. Poczciwe pacholę nie w PR 
chciało ani chwili dłużej zostać, aby siostrze co- pytał Władysław, pomiagająe jej zdjąć szubę. 


ryehlej pomyślną nowinę przynieść. Obaj towa — A no, bo ani Jussuf, ani nadsieratel nie 

rzysze wyprowadzili go na podwórze. r a OPR ai 
— A Maszę uspokój... niech się nie troszezy...| __ jakto, i nadzieratel ? 

kasa paznieczni teraz — mówił. żegnając gof _ A, Won mnia”odósYna już prześladuje... 
— Uda, żelki I Es 0.403 k On, wychrzta z Tatarów, nawet daleki nasz kre- 

je MARY: wielki! — odparć cniopax Daciąga-|wny. Spokoju mi nie daje, bym wyszła za niego 


i jego wiarę przyjęła. Wczoraj mi jeszcze groził, 
że jeżeli tego nie uczynię, biedę na cały nasz 
dom sprowadzi, żeśmy was przechowywali... Ale 
ja wam listy przywiozła. : 

I wręczyła Władysławowi zawiniętą w białą 
chustkę paczkę. 

Właśnie w tej chwili Oleś i Mahmud weszli 
do izby. Władysław wręczył wyjęty z zawiniąlka 
list towarzyszowi, który Sspojrzawszy na adres, 
z gorączkową niecierpliwością kopertę rozerwał. 

— To wy rzeczywiście z takich, jak nadziera- 
tel mówił? — zapytała Masza, załzawiony wzrok 
na Władysława podnosząc. 


— Niestety, nadzieratel się nie mylił — od- 


Wkrótee zniknął w ciemnościach z oblicza na- 
szych znajomych. 
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Minęło dni dziesięć, nim pogoda i mrozy usta- 
lily się znowu, i nocy jednej na bezehmurnem 
sklepieniu gwiazdy się zaiskrzyły i księżyc zaja- 
śniał blady, step i dąbrowy srebrnym oblewające 
blaskiem. Nasi znajomi czuwać postanowili, spo- 
dziewając się przyjazdu swoich opiekunów. Tym 
razem jedną okiennieę zostawili otwartą, aby swo- 
bodny mieć widok na drogę, która zresztą zu- 
pełnie była śniegiem przyprószoną, tak, że jej 
od reszty stepu odróżnić nie było podobna. parł tenże smutno. 

Była może północ, kiedy przed futor zajechały| — Więc musicie, skoro tylko będzie można, 
lekkie sanie, w których w szubę wiewiórczą do-|te strony opuścić ? 
brze owinięta siedziała Masza; brat jej Mahmud, | — Na zawsze, Machaw! 


Władysław, opisując Maszę towarzyszowi, nie 
przesadzał. Była to piękność skończona, typu 
wschodniego; cudny kwiat, jakiegobyś pewnie w 
oddalonych tych stepach nie szukał. 

Obcisły żupanik z bucharskiego jedwabiu w pa- 
ski różnobarwne uwydatniał okrągłe kształty jej 
kibici a wraz z szerokiemi szarawarkawi z błę- 
kitnej materyi, spiętemi u kostek nad iczygami 
z czerwonego safianu, co drobne jej nóżki odzie- 
wały, czynił ją podobną do „krzewiny z sadu 
rozkoszy“, jakiego „trzytulnego baszy* — tak 
długo jednak tylko, pókiś jej w twara nie spoj- 
rzał. Wyraz twarzy bowiem, a zwłaszcza łago- 
dnych, blado szafirowych, jak północne niebo, 
oczu, zupełnie inne porównanie na myśl ci na- 
suwał. Zdawało ci się, że masz przed sobą isto- 
tę, co przypadkiem oderwawszy się od grona nie- 
ziemskich mieszkańców, zabłąkała się na naszym 
padole, i obca tu wszędzie, wiecznie do swoich 
tęskni. 

— Winsznj mi Władku.... list od żony z po- 
myślnemi nowinami.... mogę wracać, nie do do- 
mu wprawdzie jeszcze, lecz znacznie bliżej nie- 
go! — zawołał radośnie Oleś, który podczas ci- 
chej onej rozmowy Władysława z tatarką, zbliżył 
się był do komina, zkąd światło sporego ogniska 
po całej izbie się rozchodziło, i przez chwilę po- 
grążył się w czytaniu otrzymanego listu. 

— Z całego serca, mój drogi.... jeżeli chcesz, 
jutro możemy wyruszyć... (D. e. n.) 


X. Purk—. 
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tak pod względem hygienicznym jak pedagogicz- 
nym i towarzyskim; 

Zważywszy, że Da rzecz podobnych wycieczek 
i zabaw szkolnyen w wielu już miastach za gra- 
nicą gminy same nie szczędzą kosztów i ofiar 
celem urządzenia boisk i sprawienia potrzebnych 
tamże przyrządów do zabaw i gimnastyki; 

Wałne Zgromadzenie uznaje za rzecz wielkiej 
wagi i pożytku organizacye zbiorowych i syste- 
matycznie w ezasie rekreacyjnym odbywających 
się zabaw i wycieczek szkolnych, jak niemniej, 
by za współudziałem władz szkolnych i miejsco- 
wych we wszystkich miastach, gdzie się znaj- 
dują szkoły średnie i więcej klasowe szkoły lu- 
dowe, urządzone zostały odpowiednie boiska dla 
młodzieży szkolnej. . 

Przystąpiono do wyboru prezasa, wiceprezesa 
i Wydziału. Wybrani zostali jednogłośnie: pre- 
zesem dr. Leonard Piętak, — wiceprezesem To- 
masz Sołtysik. Członkami Wydziału: dr. Krucz- 
kiawicz Bronisław, Librewski Stanisław, dr Ła- 
zarski Mieczysław, Łuczakowski Konstanty, dr. 
Niementowski Przemysław, Próchnicki Franci- 
szek, dr. Radziszewski Bronisław, Rawer Karol, 
dr. Samolewicz Zygmunt, Skupniewicz Józef, 
Soleski Józet, Wójcik Józef. 

Przewodniczący przedstawił wniosek Przybyl- 
skiego: Walne zgromadzenie uchwali: ze wzglę- 
du na przeciążenie pracą sił nanczycielskich po- 
leca się Wydziałowi opracowanie odpowiedniego 
memoryału i przedłożenie tegoż Radzie szkolnej 
krajowej, jako też delegacyi naszej w Wiedniu 
z prośbą, aby oba te ciała wyjednały w mini- 
sterstwie oświaty następujące ulgi : : 

1) Aby remuneracya za godziny nadlrezbowa 
już za każdy pierwszy miesiąc ciągłego zastęp- 
stwa była przyznana. 

2) Aby do normalnej liczby godzin tygodnio- 
wego zajęcia nauczycielskiego policzone było pro- 
wadzenie gospodarstwa klasowego za 1 godzinę, 
czynności bibliotekarza za 3 godziny, zawiado- 
wsto gabinetu fizykalnego za 3 godziny, zawia- 
dowstwo zbioru geograf. za 1 god. 

3) Aby dyrekcyom zupełnych gim. lub szkół re- 
alnych przydzielono jako sekretarza także dla czyn- 
ności kancelaryjnych jednego nauczyciela z połową 
normalnej liczby godzin tygodniowego zajęcia. 

Wnioski te przekazano do Wydziału, jako też 
następujący p. Szuchiewicza, ażeby odczyt dr. 
Bylickiego wydrukować w Muzeum, a odbitki ro- 
zesłać dyrekeyom szkół. 

P. Giedrojć uzasadnił potrzebę odbywania 
zjazdów w prowincyonalnych miastach. 

Ks. dr. Leńkiewicez zaprosił imieniem 
krakowskiego Koła na przyszły zjazd do Krako- 
wa i podziękował w serdecznych słowach Wy- 
działowi i prezesowi. 

Po zwykłych końcowych przemówieniach, Zjazd 
zamknięto. . 
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W uzupełnieniu wczorajszego listu przesyłam 
wam jeszcze streszczenie ciekawej rozprawy nad 
referatem i wnioskami ks. Jugana — co wczo 
raj dla pośpiechu opuścić musiałem. 

Prof. Zathey gani rozwlekłość referatu. — 
Wobec ograniczonego cząsu powinniśmy dążyć 
do treściwego motywowania wniosków. Dłuższe 
referaty mogą być przedtem drukowane i roze- 
słane członkom. Zapatrywania dra J. przerażają 
swoim pessymizmem. Tak źłe nie jest, jak się 
referentowi wydaje. Wnioski niektóre sprzeciwia- 
ją się ustawom, bo nikt nie ma prawa ograni- 
f wolności kupców, inne nie prowadzą do 
celu. 

Zawiliński (z Krakowa) mniema, że mu- 
sielibyśmy zwątpić o naszem społeczeństwie, gdy- 
by to wszyatko było prawdą, co referent odczy- 
tał, Stawia więe wniosek o odesłanie referatu do 
Wydziału Tow. w cela gruntownego zbadania 
sprawy i zasięgnięcia opinii kół. 

German przemawia w tym samym duchu, 
sądząc, że podniesienie kwestyj przez reterenta 
przedstawionych Walnemu Zgrom. jest wystar- 
czające zupełnie, aby zwrócić uwagę publiczności 
i władz na wychowanie domowe młodzieży i o- 
byczajność po za obrębem murów szkolnych. 

Sokołowski August sądzi, że referent 
wyliezył wprawdzie grzechy młodzieży, ale nie 
podał środków skutecznych do zwalezenia złego. 
Uchwalenie wniosków nie poprawi stosnnków. 
Trzeba szukać praktycznej drogi, a ta znajduje 
się w punkcie IV o umieszczeniu młodzieży. — 
Bursy nie wystarczają, bo są przeznaczone dla 
najuboższych. Trzeba obmyśleć sposób kontroli 
nad mieszkaniami uczniów z Średniej klasy. — 
Mowca zwraca uwagę Zgrom. ua przepisy, jakie 
w tym względzie wydała Komisys edukacyjna, 
sądzi, że wnioski Wydziału nie są jeszcze doj 
rzułe i popiera dlatego rezolucyę Zawilińskiego. 

Obrony zaatakowanego w teu sposób ref-ratu 
podjął się po rycersku prof. Józef Solecki 
i jakkolwiek w dłuższej mowie swojej nie zdo- 
łał odeprzeć znpełnie argumentów przeciwnych, 
to wyjaśuiwszy wszystkie punkta wniosku wyka- 
zał, że uchwalenie tychże w żadnym razie 
szbodliwem nie będzie a może się 8tać pożyte- 
czuem. Po ożywionej dyskusyi, w której brali 
jeszcze udział German, Rawer, Żuliński, 
ponownie Solecki i Sokołowski August 
uchwaliło Zgromadzenie wnioski Wydziału, uno- 
sząc z sobą z sali niemiłe wrażenie wieikotygo - 
dniowej rekolekcyi. Posiedzenie ranne skończyło 
się o 1 godzinie. 
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Korespondencya „Nowej Reformy", 


Warszawa, 15 kwietnia, 

Przesyłam wam przekład ukazu z 17 lutego 
1889 roku: „Ministeryum komunikacyi*. „Kan- 
celarya ministra“ St. Petersburg 9 marca 1889 
r. N. 1456. 3 

Do Głównego zarządu Towarzystwa drogi żela- 
znej Nadwiślańskiej : 

W skutek Najwyżej zatwierdzonej uchwały 
komitetu ministrów , która nastąpiła na przed- 
stawienie ministra komunikacyi z dnia 14 sty- 
eznia, Ner. 889, postanowiono: Wstrzymać dzia- 
łalność ustanowionej uchwałą akcyonaryuszów 
drogi żelaznej Nadwiślańskiej z 12 listopada r. 
1887 emerytalnej kasy praeowników tejże drogi, 
tak pod względem naznaczania dalszych pensyj, 
jak i pod względem wkładek uczestników do już 
istniejącej kasy emerytalnej, z tem: aby odtąd 
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wszystkie potrącone uczestnikom kwoty wpisy- | ustawy wojskowej. W najbliższym czasie zazna- | tej parodyi postępowania jurydycznego i z utno- 


wane były na osobisty rachunek każdego, aż do 
chwili ustanowienia na drodze jednej z kas Naj- 
wyżej zatwierdzonych 30 maja 1888 roku ogól- 
ną ustawą o kasach rosyjskich prywatnych dróg 
żelaznych, z dodatkiem, aby niniejsze postauo- 
wienie nie rozciągało się do emerytur naznaczo- 
nych przed 1 stycznia 1889 r. na zasadzie da- 
wnej ustawy. 

To najwyższe postanowienie komunikuje się 

łównemu zarządowi Towarzystwa, dr. Z N., 
dla punktnalnego wykonania. Podpisali: Za mi- 
nistra komunikacyi p. o. towarzysza ministra, 
sekretarz stanu N. Selifantów, dyrektor Nero- 
now. 

Przesyłam wam ten dokument, ażeby wam po- 
służył jako charakterystyka naszej administracyi 
Postanowienie komitetu ministrów, wyjednał Hal- 
pert Henryk, chcące upamiętnić swe rządy na 
drodze Nadwiślańskiej. Jest to bezprawie 1 cięż- 
ka dla pracowników krzywda, albowiem */,, pra- 
cowników służy od otwarcia drogi i ci w roku 
bieżącym dnia 15 lipca kończąc 12 lat służby, 
nabywali prawa do */, emerytury, nabywali więc 
równocześnie i tę pewność, że jeżeli zdrowie im 
nie dopisze, będą mogli korzystać ze swoich 
praw, a na wypadek śmierci, pozostawią byt ro- 
dziny choć w części zapewniony. Tym :zasem 
w skutek ukazu wszystko upada, 12 lat przesłu- 
żonych idzie ad acta, a podług nowej ustawy, 
która niewiadomo jeszcze kiedy wejdzie w życie, 
trzeba służyć do nabycia pierwszych praw lat 15. 
aby otrzymać zaledwie */, tej sumy, jaką dotych 
czasowa ustawa każdemu po 12 latach zapewnia- 
ła. — Panu Halpertowi chodziło głównie e to, 
aby ukcyonaryusze nie byli obciążeni zobowiąza- 
niami, gdyż podług dawnej ustawy braki zapeł- 
niało Towarzystwo; broniąc zatem interesu mi- 
lionerów, przekupił sprzedajne figury w minister- 
stwie, które chętnie poświęciło byt setek ro- 
dzin. 

Sankcya carska pokryła brudy, a ukaz jest tak 
napisany, że pozostawia w nieświadomości ucze- 
stników, jakie obecnie są ich prawa, a mianowi- 
cie; 1) Kiedy rozpocznie kasa swą działalność po- 
dług nowej ustawy emerytalnej. 2) Czy zwróco- 
ne zostaną dotychczasowe wkłady i kiedy? 3) Po- 
dług jakiej normy będzie obrachowany pracownik, 
który zechce w obecnej chwili opuścić służbę , 
gdyż w tym czasie stara ustawa przestała obowią- 
zywać, a nowa nie zaczęła? 

Są to pytania, na które ani komitet ministrów, 
ani główny zarząd, ani też sam inieyator Hal- 
pert odpowiedzieć nie potrafią i nie chcą, zosta- 
wiając sobie tym sposobem pole do dowolnego 
działania, w każdym pojedyńczym wypadku. 
Uzyskaniem ukazu carskiego zjednał sobie Hen- 
ryk Halpert, który nb. używany bywa w Peter- 
sburgu od wielu lat przez finansistów do zała- 
twiania różnych delikatnych spraw, ponowne u 
akcyonaryuszów zaufanie, a nawet główny ak- 
cyonaryusz p. Kronenbarg nie omieszkał w tej 
chwili powierzyć mu reprezentacyę swych akcyj. 
Halpert więc ponownie zaczyna rządzić na dro- 
dze Nadwiślańskiej tylko pod innym tytułem. 
Dyrektor jest za słaby, aby mu stawił czoło. Na- 
czelnicy wydziałów zaś skłaniają głowy przed tak 
zacną osobistością, gdyż im dobrze za rządów 
Halperta się dzieje. Tymczasem w Średnich i niż- 
szych slerach kolejowych powstał ogólny lament, 
zniechęcenie do pracy i rozpacz, wskutek znie- 
sienia kasy emerytalnej, a zatem straconych łat, 
jak również wskutek wznowienia rządów Hal- 
perta. 

W ogólności zaś w całem gospodarstwie tej 
kolei panuje chaos, zupełny brak systemu, nie- 
zgodne z sobą rozporządzenia co chwila krzyżu- 
ją się wzajemnie , jednem słowem , jest to ciało 
w rozkładzie, który szybko postępuje, umożliwia 
jąc organom rządu mięszać się eoraz bardziej do 
najdrobni jszych szczegółów, co za sobą w krót- 
kim czasie pociągnie nieobliczone, a szkodliwe 
dla pracowników następstwa. 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 18 kwietnia 


Z Wielkopolski dochodzą niestety coraz czę- 
ściej wiadomości o poważnych postępach koloni- 
zacyi niemieckiej. I tak pisze Schles. Zig.: 

„Od 1 stycznia do 31 marca b r. przeszło z 
rąk polskich w posiadanie komisyi kołonizacyj- 
nej okrągło 14.000 morgów ziemi. Z okolicy 
Herfordu w Westfalii przybędzie tu wkrótee zno- 
wu około 25 kolonistów w wieku 28—34 lat 
ażeby się na koloniach osiedlić; rozporządzają 
oni przeciętnie majątkiem 10.000 do 12.000 ma- 
rek w gotówce. Szeroki pas niemieckich kolonii 
w powiecie gnieźnieńskim (Świniary, Swinisrki, 
Michalcza, Ułanowo, Jaraczewo itd.) nie został 
tegoroczną powodzią w ogóle dotknięty. 

„Z okolic nawiedzonych powodzią wychodzą 
Polacy w bardzo znacznej liczbie. Zresztą wzro- 
gło wychodźtwo z W. Ks. Poznańskiego już i 
tak w ostatnich latach bardzo znacznie. 1887 r. 
udało się stąd 9258 osób, 1888 r. blizko 11.000 
osób do Ameryki. Do tego trzeba jeszcze dodać 
wychodżeów do Saksonii. W polskich kołach są- 
dzą, że rząd obniżeniem een przy gromadnym 
transporcie robotników popiera gromadne wy- 
chodżtwo polskiego robotnika do zachodnich 
części monarchii pruskiej i to w interesie ger- 
manizacyj. 

„Co do postępu niemieckiej kolonizacyi obie- 
cują sobie podobno władze państwowe najwięcej 
powodzenia po bliskiem osiedleniu się znaczniej- 
szej liczby chłopów szwabskich. * 

Podając powyższe doniesienia niemieckiego pi- 
sma, Dz. Pos. przyjmuje je z pewnego rodzaju op- 
tymizmem , którego my niestety podzielać nie 
możemy. Fakta przekonywają, że coraz więcej 
ziemi polskiej przechodzi w ręce kolonizacyi nie- 
mieckiej. Oby Bank Ziemski choć w drobnej 
części przyczynił się do ograniczenia rozmiarów 
klęski, której istnienia niepodobna sobie zatajać / 


Z Austro - Węgier. 

„Urzędowa Wiener Zeitung ogłasza we wczo- 
rajszym numerze wyciąg z pierwszej części wy- 
konawczej ustawy wojskowej, obej- 
mującej między innemi przepisy dla prac przy 
poborach wojskowych i rozporządzenie 
ministra oświaty z dnia 12 t. m., normujące 
studya uniwersyteckie w zastówowaniu do nowej 


ogłosi w dalszym ciągu ważne przepisy o skła- 
daniu egzaminów na oficerów rezerwowych i o 
kształceniu jednorocznych ochotników. 

Minister Schoenborn wnieść ma zaraz na po 
czątku dodatkowej sesyi parlamensu motywa do 
znanego projektu ustawy karnej i zaraz 
też nastąpi w Izbie poselskiej pierwsze czyta 
nie projektu i przydzielenie go do osobnej komi- 
syi z 12 członków. Węątpić jednak należy, czy 
ustawa ta doczeka się załatwienia w bieżącym 
okresie parlamentarnym, który się kończy za dwa 
lata. 

W skutek doniesień dzienika Graser Volks- 
blatt w sprawie szkoły wyznaniowej, oświadczają 
czeskie Narodni Listy, iż za rzecz niemożliwą 
uważają, aby wśród posłów czeskich znalazł się 
choćby jeden, któryby przyłożył rękę do przy- 
tłumienia oświaty ludowej i zepchnięcia jej na 
niski stopień wniosku Liechtensteina. Szkoła 
ludowajestjedynem dobrodziejstwem, 
jakiego użycza państwo szerokim ko- 
łom ludności; wykształcenie szkolne jest 
wielkiem dobrodziejstwem dla dzieci tych robo- 
tników, którzy czują sami brak wykształcenia 
i miałżeby się ktoś znaleść między Czechami, który- 
by ludowi odebrać chciał to dobrodziejstwo ? 
Zobaczymy, kto się w Czechach odważy, odmió- 
wić nowej szkole świadectwa? W odmienny nie- 
co sposób omawia tę kwestyę Hlas Naroda, pod- 
nosząc w sprawie szkolnej przedewszystkiem sta- 
nowisko autonomii i praw narodowych. 

W auli akademiekiego gimnazyum w Wiedniu 
został wezoraj otwartym wiee nauczycieli 
szkół średnich. Przybyło około 200 nauczy- 
cieli zamiejscowych, biorą zaś udział także wszy- 
sey wiedeńscy nauczyciele szkół Średnich. Jako 
reprezentant ministerstwa oświecenia przybył 
radca dworu Wolf. Dyrektor akademickiego gl- 
mnazyum Slameezka, powitał zgromadzonych 
poczem zdawano sprawę o zwolnieniach od zda- 
wania historyi i fizyki przy egzaminach dojrza- 
łości i wniesiono zniesienie tych zwolnień, ewen- 
tualnie zaprowadzeuie ich z przedmiotów, z któ- 
rych odbywa się egzamin pisemny. A 

Donoszą z Wiednia, iż minister handlu zajmu- 
je się reformą refakcyj kolejowych i wy- 
stósował w tym celu reskrypt do wszystkich za- 
rządów kolejowych dla zebrania dat co do udzie- 
lonych przez te koleje redukcyj taryf. 

Wedle depeszy Pester Lloyda ma być także 
i komenda obrony krajowej z Berna przenie- 
sioną do Przemyśla. 


Niemcy a Rumunia. 

Z powodu, że obecnie ster rządu w Ramunii 
dostał się do rąk stronnictwa konserwatywnego, 
które znane jest ze swych skłonności do Rosyi 
i niechęci do przymierza środkowej Europy, a 
nawet nieżyczliwe jest samej  dynastyi. 
dziennik francuski Pays wypowiedział zdanie, 
że w tej zmianie gabinetu należy upatrywać 
bardzo ciężką klęskę polityki księcia Bismarka, 
tem boleśniejszą, że tu rozchodzi się zarazem 
o losy dynastyi niemieckiej, że przeto niepodo- 
bieństwem jest dla księcia Bismarka nie tro- 
szczyć się o sprawy półwyspu bałkańskiego, jak 
to oświadczał kilkakrotnie, kiedy na porządku 
dziennym była sprawa bułgarska. Dziennik 
wspomniany wypowiadając takie zdanie o zna- 
czeniu, jakie ma zmiana gabinetu rumuńskiego, 
i upatrując w tem klęskę polityki Bismarka, 
okazał tem samem radość swoję z kłopotu kan- 
elerza niemieckiego. Uwaga dziennika francus- 
kiego nie jest bez podstawy, bo nie można za- 
przeczyć, że rzeczywiście zmiana, jaka zaszła 
w Rumunii, jest skierowana przeciw przymierzu 
środkowej Europy, chociaż Nordd. Allg. Ztg. 
organ ks. Bismarka twierdzi, że zdanie dzien- 
nika Pays jest mylne, bo Niemcy nie są więcej 
zainteresowane w Rumanii, jak w Bułgaryi, a 
okoliczność, że w Rumunii panuje krót z rodziny 


jomimy czytelników naszych z szczegółami tego|ścią oczekują decyzyi kraju, który powołanym 
rozporządzenia. Zapewnie dzisiejsza Wiener Ztg. |jest rozstrzygać pomiędzy obrońcami prawa po- 


wszechnego głosowania, a rządem, który chce je 
ujarzmić*. 

Intransigeant zamieszcza artykuł pióra Roche- 
forta, p. t. „Romans o pewnem sprzysiężeniu*. 
w którym znakomity dziennikarz paryski z wła- 
ściwym sobie sarkazmem, wyśmiewa oskarżenie 
przeciwko Boulangerowi, jakoby należał do sprzy: 
siężenia t. z. „historycznej nocy* i przygotowy- 
wał powstanie ludu paryskiego celem niedopusz- 
czenia do wyboru Ferryego na prezydenta 
republiki Rochefort przyznaje, iż owe! nocy na 
pewnem zgromadzeniu, na którem obeeni byli 
Lockroy i Clémenceau, istotnie była mo- 
wa o niedopuszczeniu do wyboru Ferry 'ego, tylko 
że Boulanger bynajmniej na tem zebraniu nie 
przemawiał. Zresztą, według Rocheforta, w spra- 
wę tę wtajemniczony był i ówczesny adjutant 
Grevyego, a obecnie Carnota generał Brugere, 
kiedy bowiem jeden z deputowanych skrajnej le- 
wiey zatelefonował do Brugerea: „Chodzi o to, 
aby jakimkolwiek sposobem przeszkodzić wybo- 
rowi Ferry'ego na prezydenta, Rochefort jest 
z nami.* Brugere odpowiedział także przez tele- 
fon: „C est bien heurcut.* 


Z Londynu. 

Wybory uzupełniające w Birminghamie 
wypadły, jak przewidywano na korzyść kandy- 
data unionistów liberalnych Alberta Brighta. 
Podczas okresu agitacyjnego była chwila, kiedy 
w obozie rządowym obawiano się, iż może przejść 
kandydat gladstończyków, ponieważ pomiędzy 
konserwatystami a unionistami nastąpiło niepo- 
rozumienie, skutkiem którego konserwatyści chcieli 
postawić osobną kandydaturę. Dopiero interwen- 
cya lorda Churchilla skłoniła przedstawicieli 
dwu sprzymierzonych stronnictw do pojednania 
i kandydat unionistów, poparty przez konserwa- 


tystów, przeszedł ogromną większ ścią głosów, , 


otrzymał bowiem około 5 tysięcy głosów, podezas 
gdy na gladstończyka Beale'a padło tylko pół- 
trzecia tysiąca głosów. 

Londyńska rada hrabstwa uchwaliła w tych 
dniach bardzo interesującą rezolucyę. wniesioną 
przez radykalistę Farrera. Chodzi mianowicie 
o poddanie policyi londyńskiej kontroli władz 
municypalnych Londyn jest obeenie jedynem 
miastem w Anglii, w którym policya nie ulega 
kontroli reprezentacyi miejskiej. Otóż po wpro- 
wadzeniu nowej organizacyi zarządu lokalnego w 
Anglii, kiedy zarząd miejski stolicy Anglii uległ 
radykalnej zmianie w duchu demokratycznym, a 
rada hrabstwa stała się poważną instytucyą, re- 
prezentującą szerokie warstwy ludności, — pow- 
stała myśl, aby poddać polieyę londyńską kon- 
troli reprezentacyjnej władzy munieypalnej. Po- 
mysł ten z pewnością zn.jdzie poparcie w stron- 
nietwie liberalnem, uchyla bowiem samowolę i 
nadużycia policyi londyńskiej. Wniosek Farre- 
ra wzywa parlament angielski do uzupełnienia 
ustawy municypalnej dia Londynu w duchu przy- 
toczonego projektu. 


Kraków 19 Kwietnia 18 . 
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Ferdynanda, zmienił swoje dotychczasowe postę- 
powanie i nie tylko sam zaczął wymieniać księ- 
cia Ferdynanda w modlitwach cerkiewnych , ale 
polecił toż samo uczynić duchowieństwu całej 
dyecezyi. 

Spór, jaki wybuchł przeszłego roku między 
rządem a biskupami zgromadzonymi na synod, 
przeciągał się dotąd; odzywanie się kilkakrotne 
rządu do eksarchy bułgarskiego o interwencyę , 
nie przydało się na nic. Rząd domagał się od 
niego, aby usunął ze stolicy biskupiej tego u- 
pornego metropolitę, ala eksarcha odpowiedział 
na to, że nie widzi racyi, bo mu nie nie wia- 
domo o kanonicznych przewinieniach metropoli 
ty, zresztą sąd nad metropolitą należy do syno- 
du. Mimo tej odmowy zdaje się, że eksarcha 
wpłynął na metropolitę do tego stopnia, Że ten 
pogodził się z obeenym utanem rzeczy i przez 
wymienianie ks. Ferdynanda w modlitwach , u- 
znał go za księcia prawowitego Przykład me- 
tropolity Konstantego skłoni zapewne i innych 
biskupów do pogodzenia się z rządem. W maju 
odbędą się nowe wybory do synodu. Teraz mo- 
żna przypuszczać, że skład tego synodu wypa- 
dnie więcej po myśli rządn i że przyjdzie wre- 
szcie do zgodnego załatwienia wielu ważnych 
spraw kościelnych. 


Kroniką. 


Kraków, 18 kwietnia. 


Ruch przedświąteczny w mieście przy chłodnem 
i zmiennem powietrzu daje się przecież Bpostrzegać, 
gdyż widać wiele obcych twarzy i sklepy nie świe- 
cą pustkami. Szczególnie cukiernie i sklepy masa 
rzy mają odbyt, — jak zazwyczaj przed świętami 
Wielkiejnocy Inni po. kupcy narzekają va brak ku- 
pujących, a szczególnie na nieobecność obywateli z 
Królestwa, którzy w dawnych latach zawsze w wiel- 
kim tygodniu czymli zakupna w Krakowie. Kordon 
coraz bardziej oddziela Kraków od stosunków z 
Królestwem Polskiem, a do zmniejszenia liczby o- 
sób przybywających do Krakowa, przyczyniają aię 
niezawodnie i znane obostrzenia paszportowe, stago- 
wana w Szczakowej 

Wyjaśnienie dwunastu obrazów Jana Matejki 
przedstawiających „Dzieje cywilizacyj w Pełace, * 
które mają być niebawem wystawione w Sukienni- 
cach, już wyszło z druku ij-st do nabycia w księ- 
garni p Krzyżanowskiego. Skreślił je sam mistrz 
Matejko. 

Wieczór deklamacyjny w języku niemieckim v- 
rządza w Środę pu Świętach w sali botelu saskiego 
deklamatorka p. Eugenia Wohlmuth z Wiednia. 
W rzędzie utworów, które mają być wygłoszone, 
znajdują się przekłady polskich poetów Asnyka, Mio- 
kiewicza i Ujejskiego, oraz sceny z „Egmonta* i 
„Fausta“ Gothego. Dzienniki zagraniczne wysoko 
podnoszą talent deklamatorski p. Wohlmuth. 

Z cmentarza. Znaczną liczbę gniazd gawronów 
i kruków, które zagnieździwszy się na cmentarzn, 
wytępiły ptactwo Śpiewające, zmu zony był zarząd 
omentarza zniszczyć, ab tym sposobem przepłoszyć 


|nieproszonych gości i zniewolić do wynalezienia so- 


Z Włoch. 

Opozycya przeciwko gabinetowi Crispiego To- 
śuie z wielkim pośpiechem i Riforma musi się 
uwijać, aby odpowiadać na zarzuty ze wszech 
stron podnoszone przeciwko polityce rządu. — 
W Reggio odbył się niedawno wielki meeting 
polityczny, zorganizoweny przez członków opo- 
zycyi dep. Bonghiego i Bonfadiniego. 
Na zgromadzeniu tem wygłoszono kilka mów o- 
pozycyjnych, a Bonghi rozwinął myśl, iż stron- 
nietwo umiarkowane powinno się na nowo Zor- 
ganizować jako zwarta opozycya. O sprawach a- 
frykańskich nie było mowy, chociaż właśnie po 
lityka kolonialna będzie przedmiotem burzliwych 
obrad , skoro tylko parlament zbierze się pono- 
wnie. 

Akcya przeciwko Asmarze na żądanie mi- 
nistra skarbu została odroczoną, co najmniej do 


Hohenzollerów, nie zdoina jest wepchnąć polity- | jesieni. 


ki cesarstwa niemieckiego na tory, jakich in- 
teresu narodu niemieckiego wcale nie wska- 
zują. 


Z Paryża. 

Trybunał stanu, a raczej jego komisya śledcza 
rozwija swą akeyę z bezwzględną surowością i 
energią. Natehniony duchem swego rządu p. 
Mezlin nie żartuje. Onegdaj rozkazał dokonać 
rewizyi w domach Boulangera, Dillona i Roche- 
forta. U Boulaugera zabrano mnóstwo depesz, 
listów, notatek i książkę wydatków na utrzyma- 
nie domu — ale prawdopodobnie nie ważniej. 
szego nie znaleziono, gdyż według zapewnienia 
jego przyjaciół, wszystkie ważniejsze papiery u- 
sunięto z mieszkania natychmiast po ucieczce 
generała, Natomiast u Rocheforta zabrano dwa 
wielkie kufry, które miały być wysłane do Bru- 
kseli. U Dillona nie ważniejszego. W ostatniej 
chwili powstała także pogłoska, iż wydano roz- 
kaz dokonania rewizyi u gen. Dubaraila i dep. 
Cassagnaca i że prócz tego Merlin wydał 
sześćdziesiąt rozkazów aresztowania. (łdy- 
by to było prawdą, proces przeciwko Boulange- 
rowi przybrałby kolosalna rozmiary. Jednakże 
wiadomości tego rodzaju należy przyjmować z 
wszelką ostrożnością, gdyż pochodzą po większej 
części z źródła bulanżysiowskiego. Bądź co bądź, 
rząd zamierzył zniszczyć nie tylko głowę stron- 
nictwa bulanżystowskiego, ale i jego wybitniej- 
szych przedstawicieli. Jest to krok niezmiernie 
ryzykowny, lecz raz wstąpiwszy na drogę akeyi 
represyjnej gabinet Tira rda nie cofa się przed 
trudnościami. Przyszłość dopiero wykaże, czy tra- 
fną była ta polityka. f 

Monarchiści tymczasem na wszystkie sposoby 
protestują przeciwko sądowej akcyi senatn. Do- 
nosiliśmy już o proteście prawicy senatu. Teraz 
znowu deputowani, należący do Union des droites 
wystąpili z podobnym protestem. Oto jego osno- 
wa: „Zważywszy, iż trybunał stanu zebrał się 
w takich okolicznościach, które Świadczą o sil- 
nem postanowieniu republikańskiej większości 
stłumienia za pomocą gwałtu manifestacyi po- 
wszechnago głosowania; zważywszy, iż nie kto 
inny, tylko delegacya większości senatu wszczęła 
prześladowanie, co niesłychaną jest rzeczą, gdyż 
oskarżyciele nie powinni być sędziami: członko- 
wie zjednoczonej prawiey Izby deputowanych 
oznajmiają, iż nie cheą uznać tego wyjątkowego 
sądu, zagrażającego swobodnemu wyrażaniu woli 
narodu, 8 zarazem podnoszą protest przeciwko 


Z Rumunii. 

Jeszcze za rządów poprzedniego gabinetu wpi- 
sano w poczet senatorów bratanka króla Karola, 
młodego księcia Ferdynanda Hohenzoliern jako 
przyszłego następcę tronu. Fakt ten, chociaż 
zgodny z przepisami konstytacyi, wywołał obu 
rzenie w stronnietwie opozycyjnem, które teraz 
dostało się do władzy. Mimo to z wiełu stron 
kraju nadeszły do króla adresy, wyrażające zau- 
fanie do korony i dynastyi. Podziękowanie za te 
dowody lojalności polecił król prezesowi gabine- 
tn wyrazić publicznie w dzienniku urzędowym. 
W ten sposób prezes gabinetu znalazł się w kło- 
potliwem położeniu. bo zgodnie z przepisami 1 
zwyczajami staremi musiał ogłosić fakt utrwale- 
nia się dynastygi, chociaż sam jest naczelnikiem 
stronnictwa, które dość jawnie jest wrogiem tej- 
że dynastyi. 

W Izbie poselskiej na porządku dziennym na- 
rad była onegdaj bardzo ważna sprawa decyzyi 
na ufortyfikowanie Bukaresztu i ważnej linii stra- 
tegicznej Fokszany-Gałacz. Ks. Mikołaj Bibesko 
przemawiał przeciw wnioskowi rządowemu i twier- 
dził, że fortyfikacye są dla Rumunii wcale nie- 
potrzebne, przytem dodał, że projektowane for- 
tyfikacye skierowane są przeciw Rosyi, chociaż 
Multan wcale nie zasłaniają. W takiem argumen- 
towaniu jest po części racya, bo rzeczywiście u- 
fortyfikowanie linii Fokszany-Gałacz nie zasłania 
bynajmniej Multan przed najazdem ze strony 
Rosyi, ale zamyka jej drogę z Multan do Woło- 
szczyzny i Bułgaryi. Wniosku rządowego bronił 
minister wojny Manu. Wreszcie przy głosowa- 
niu oświadczyło się za wnioskiem 84 posłów, 
przeciw wnioskowi 78. Za wnioskiem oprócz 
stronuietwa Carpa głosowali osobiści zwolennicy 
ministrów Manu i Lahovary. 

Budżet dotąd nieuchwalony, prowizoryum bud- 
żetowego również nie ma, a wszelkie zapasy ka- 
sowe wyczerpane. W tak kłopotliwem położeniu 
postanowił rząd, jak donoszą z Bukaresztu do 
Wien. Allg. Ztg wstrzymać wszelkie wypłaty aż 
do uchwalenia budżetu. Wiadomość powyższa jest 
mało prawdopodobną. 


Z Bułgaryi. 

Biuro Reutera ogłosiło ważną wiadomość o 
początku zgody między rządem ks. Ferdynanda 
a biskupami, Mianowicie metropolita Konstanty 
z Wracy, jeden z najwięcej wpływowych bisku- 
pów bułgarskich i przeciwnik rządu i księcia 


bie gdzieindziej siedziby. 

Obywatelstwo honorowe. Ksiądz dr. Adam Ko- 
pyoiński, poseł do Sejmu i Rady państwa, zo- 
stał zaliczony w poczet obywate.i honorowych mia- 
sta Ciężkowice jednomyślną uchwałą Rady miej- 
skiej z dnis 6 bm., za zasługi poł ż ue około pod- 
niesienia dobrobytu mieszczaństwa. 

Zmarli. Emil de Najac. znany autor dramatyczny, 
współpracownik najwybitniejszych franeuskioh piss- 
rzy, zmarł w Paryżu w 69 roku życia. Oprócz wła- 
snych samodzielnych utworów pracował Najae wraz 
ze Soribem, About em, Hennequia'em, Sardan i Mil- 
laudem, a iłość jego prao wydanych wspólnie z wy- 
mienionymi jest bardzo znaczną. Niektóre z tych 
wspólnie pisanych utworów utrzymały się na soenie 
francuskiej aż dotąd, przeważna część przebległa 
sceny całego świata (Bébé Divorçons). 

Z powiatu myślenickiego. W gminie Górnawieś, 
która jest przedmieściem Myślenic, od kilku lat 
istnieje Kółko rolnicze, posiadające maszyny rol- 
nicze, o których dawniej wieśniak nie miał wyobra- 
żenia, Dzięki krakowskiemu Towarzystwu oświaty 
ludowej założoną to także została czytelnia iudowa. 
Nie ma domu , gdzieby nie korzystapo s książek i 
aż serce rośnie, gdy się widzi, jak dzieoko szkolne, 
zasiadłszy w kole domowników, nie umiejącym czy- 
tać starszym odczytuje wiele pożytecznych wiado= 
mości 

Z początkiem b. r. zawiązał się celem założenia 
Towarzystwa ochotniczej straży pożarnej komitet pod 
przewodnictwem nauczyciela szkoły ludowej w My- 
ślenicach p. Stanisława Bernardy'ego. Do komitetu 
pależeli także p. Roman Gąsiorowski, b. profesor 
szkoły rolniczej w Czernichowie, a teraz obywatel 
w Górnejwsi, i Tomasz Zabłocki , naczelnik gminy. 
Komitet wywiązał się należycie z zadania, gdyż na 
mocy zatwierdzonego przez namiestnictwo statutu 
nastąpiło w dniu 4 kwietnia b. r ukonstytuowanie 
się korpusu straży pożarnej. Do Towarzystwa przy- 
stąpiło 34 ozłonków. Naczelnikiem wybrany został 
jednogłośnie znany ze swej sprężystej działalności 
naczelnik myślenickiej ochotniczej straży pożarnej p. 
Emil Schiinke, Nadmienić wypada, że gmina, pomi- 
mo iż nie posiada Żadnego majątku, zakupiła si- 
kawkę Chylewskiego z wężem ssącym i wyrzutowym 
i oddała ją Towarzystwu do użytku. 

Lwów, 18 kwietnia. (Koresp. N. Reformy). Dy- 
rektor gimnazyum samborskiego ks. dr. Tomasz 
Barewicz ustąpił z posady, w miejsce jego obej- 
mie tymozasowo kierownictwo tego zakładu prof. 
Maksymilian Krynicki. 

Z Warszawy. Pomocnik kuratora warszawskiego 
okręgu naukowego Apuchtina, rzeczywisty radca sta- 
nn Sidorskij, opuścił zajmowaną posadę i odjechał 
do Petersburga , jak twierdzą aby objąć nowe sta- 
nowisko w synodzie prawosławnym. 

W klinice dyagnostycznej przy Szpitalu Dzieciątka 
Jezns od miesiąca rozpoczęto stosować nowy Sposób 
leczenia chorych, dotkniętych uwiądem rdzenia krę- 
gowego , polegający na odpowiedniem zawieszenin 
chorego na pewien ozas w powietrzn. Metodę po- 
wyższą przed niedawnym czasem pierwszy wprowa- 
dził dr. Moczutkowski, zamieszkały w Odesie. Obe 
enie stosują też ten sposób leczenia profesorowie 
Charcot w Paryżn i Kulenberg w Berlinie. Lekarze 
ordynujący w klinice warszawskiej mieli już w krót- 
kim stosunkowo czasie kilka wypadków, Świadczą - 
oych na korzyść nowej metody. 

Z Wilna donoszą o zgonie w pociągu kolejowym 
Klemensa Zana, adwokała, syna Tomaszs. Dzien- 
niki doniosły, iż zgonu nastąpił wskutek mąmobój- 


Kraków 19 Kwietnia 1889. 


dziedzicznem w tej rodzinie; tymczasem obecnie ków, zebranych w okolicach Przemyśla. 3) Prof. 
stwierdzono, że dla komisyi sądowo lekarskiej, która Łomnickiego: Wykaz chrząszczów nowych dla Ga- 
zwłoki badała , fakt samobójstwa stał się bardzo lioyi. 4) Dra Zapałowieza: Roślinua szata gór po- 
wątpliwym , a natomiast nie wykluczono przypu- kucko- marmaroskich. 5) Prof. Kotuli: O zasiągu 
azczenia o zabójstwie. Do czasu ukończenia Śledztwa pionowym roślin naczyniowych w Tatrach. 6) R. 
przyczyna zgonu pozostanie tajemnicą. Zmarłego ota-, Głutwińskiego: Materyały do flory wodorostów Ga- 
czał powszechny szacunek. j licyi, 7) J. Krupy: Zapiski m;kologiczne z okolio 

Statystyka narodowości w armii austryackiej. Lwowa i Karpat stryjskich. 8) Dra Wołoszozaka : 
Według statystycznych zestawień ministerstwa Trzeci przyczynek do flory Pokuc a. 9) M. Racibor- 
wojny służy w armii austryacko-węgierskiej: Niem- „skiego ` O obecnym stauie mych badań flory kopal- 
oów 227.230 — Mudiarów 172.334 — Czechów nej egniotrwałych glinek krakowskich. 10) M. Ra- 
174.268 — Kroatów i Serbów 78515 — Po-|oiborskiego: O niektórych skamieniałych drzewach 
laków 75.613 — Rusinów 74.675 — (Pola- okolicy Krakowa 11) Dra St. Zaręcznego: Mapa 
ków i Rusinów razem: 150.288) — Słowieńców geologiczna W. Ks. Krakiwskiego. 12) Fr. Tondery: 
27.513 — Rumunów 47.276 — Włochów 15.669. Sprawozdanie z badań flory węglowej krakowskiej 
w r. 1888, 13) Prof. dra Szajnochy: O stratygrafii 
pokładów sylurskich galicyjskiego Podola. 14) Fr. 
Bartoneca: Ułożenie galmanu na drugorzędnem ło- 
żysku. 15) T. Wiśniowskiego: Zapiski geologiczne 
z Podola, 

Do zbiorów komisyi przybyły: 13 okazów rzad- 
kich owadów siatkoskrzydłych, dar p J. Dziędziele 
wieza; zielnik z gór pokucko - marmaroskich . dar 
dra H. Zapałowicza; ziebik z Tatr, dar pref B 


Jest zatem Słowian w, ogóle 430.584 — t.j bli-' 
sko dwa razy tyle co Niemców, zaś o 381.120 
więcej niż Niemców i Madiarów razem. 


Ze Stowarzyszeń. 
== Z Towarzystwa literackiego im. Adama Mio- 
kiewicza. Onegdaj odbyło się w gmachu sejmowym 
we Lwowie zwyczajne posiedzenie członków Tow. 
imienia Adama Mickiewicza. Zgromadzeni zastana- 
wiali się nad spos bami rozszerzenia działalności gą Żmudzi, dar prof. dra Janczewskiego; naciek 
a gy Ci Ry S a man N A z na RE R s = > 
M , ) i Srani m, Podgórza za pośrednictwem p. oehma; oka- 
kokemani Ma pealagi, dm, obara SĘ psia ak Gel pes, Pia 
UA e ar | . G. Ossowskiego; amonity z iłów o uatowyc 
Przezdziecki, p. Maurycy Stenkiewiez, wreszoie dr. w” Grojou, PA S inih. z ok: lio Krakowa, 
Hugo Zathey, prezes krakowskiej fili Towarzystwa ! ametysty i kwarce z Rudna, dar p M. Reciborskie- 
nauczycieli szkół wyższych. Hr. Przezdziecki przed- go; kware skrystalizowany z Wietirznego w pow. 
stawił obecnym «ryginalny rękopis „Grażyny , któ- | Krośnieńskim, dar p. L. Mag.er wskiego z Wes łej; 
rego jest właścicielem. Dr. Zathey oświadczył, że | Pamiętnika fizyograficznego tom VIII, dar Redakcyj ; 
wszelkiemi siłami popierać będzie oele Towarzystwa, Sprawozdania meteorologiczne, dar Oddziału warszaw- 
do ai Swieto Bragan AA ondi jskiego Towarzystwa popierania przemysłu p zał 
= niu m. odbyto się Walne zgromadze- | dwie rozprawki o stosunkach klimatycznych w Ta- 
nie krakowskiego klnba cyklistó , na którem doko- det M autora p. Grissingera w Wieduiu ; wresz- 
p ND aae OIU ADNE 
DEE: ; : strony komisyi: owa: wuskrzydłe p. obka ; 
Traczewski wiceprezesem, August Raczyński skarb- A n A i T Adro; chrzą- 
nikiem, Włodzimierz Ritterschild gospodarzem, An- | azoge, błonkówki i pluskwiaki z różnych okolic Ga- 
drzej Szyszkiewicz sekretarzem, Ep PN A licyi i krajów przyległych prof R. Kotuli, w prze- 
szli: Łnkasz Dobrzański , e sach r a-l ważnej części dar; zielnik z Pokucia dra E Woło- 
E a Lm z s eag szczaka; zielnik z okolic górnego Strwiąża prof B. 
Kotuli. 
zimową, brak której był powodem że ruchliwe to Po przyjęcin sprawozdania rachunkowego, spraw 
i czynne w porze letniej stowarzyszenie amatorów dzonego przez pp. J. N. Sadowskiego i dra W, oi- 
sportu bicyklowego przez przeciąg siedmiu zim: wych} porowskiego , przystąpiono do obrad nad budżetem 
e PT n >. p r. 1889. ji acz Eos jakie 
sa C A t omisya ponieść musi w b. r. na publikacye, wy- 
pomocy eforai wydaj pasjo AA padły budżety sekcyj niższe niż w innych latach. 
mości, że. amiany LH n, osa ŚW aani a Sekcya geologiczna ograniczy się do wykończenia 
nadzerczą W maż, haito 4% wi ólnoś! rozpoczętych map geologicznych Podola; sekcya bo- 
skryptem namiestnictwa z d wietnia br. do I.|taniczna poruczy badania florystyczne , przeważnie 
p a . aiai” ma ntaa roślin niższych, pp. Gutwińskiemu, Krupie, Racibor 
tosownie do tyo o IRS a ET 4 3 z skiemu i drowi Wołoszczakowi; 2 polecenia sekegi 
NOO eree 
stye “IK. Bobek, J. Dziędzielewicz i prof. Łomnicki. Prz 
ty, mianowicie: nauczycielki prywatne, ekspedyent- biasoci: sekeyi Wise me- A się Aożąńć 
ki pocztowe, telegrafisiki i buchalterki ji» dyskusya, wywołana przez p. M. Racborsziego, nad 
ne, o ile nie mają zapewnionej emerytury z innych) dotkliwie uczuć się dającym w komisyi brakiem 
poż r PETER T EA dzieł, do opracowania zbiorów potrzebnych ; zbierali 
yrekcya we Lwowie (we własnej Kamienicy w niej głos pp. I Boehm, prof. dr. Karliński, prof 
Towarzystwa przy placu Chorążczyzny |. 4) udziela] g, Kreutz, W. Kulczyński, G. Ossowski, dr. Ziele- 
dalszej informacji. niewski. Wybór przewodniczącego odroczono na 
ar wniosek prof. dra Karlrńskiego. Członkiem komisyi 
Repertoar teatru krakowskiego. obrano prof dra L Birkenmajera w Czernichowie 
=r g* Na wystawę sjedn. Towarzystwa przyjaciół 
mztuk pięknych nadeszły: Bieńkiewicza „Aza“, Bo- 
znańskiej „Zadnimana*, Bıyila „Portret niewiasty“, 
Grabińskiego „Pełnia* i „Po zcohodzie ałońca*, 
Radziejowskiego „Studyum niewiasty“, Swobody 
„Z karnawału“, Szymanowskiego „Ulica w Mona- 
chium po deszczu“, Wawrzenieckiego „Smutek“, 
Kossaka J. „Jarmark na konie w Bałeie“ (akw.), 
Pociechy „Młyn* (akw.), Stachiewicza „Modlitwa“, 
Lewandowskiego „Dwu typy wieśniacze*, Rożnia- 
towskiej „Popiersie niewiasty“ (w gipsie), Zawiej- 
skiego „Projekt schroniska dla chłopców imienia 
ks. Lubsm rskiego". 


W poniedziałek 22 kwictaia: Po raz 16-ty 
„Teodora*; dramat Wiktoryna Sardou. 

Wa wtorek 23 kwietnia: Pierwszy gościnny 
występ Józefa Kotarbińskiego, ariysty teatrów wat- 
ssawskich , „Uriel Akosta“, tragedya w 5 aktach 
Karola Głatzkowa. 

We czwartek 25 kwietuia: „Drugi gościnny 
wysięp Józefa Kotarbińskiego, artysty teatrów war- 
szawskich: „Romeo i Julia“, tragedys w 5 aktach 
Szekspira 

W sobotę 27 kwietnia: Trzeci i przedostatni 
występ Józefa Kotarbińskiego, artysty testrów war- 
szawskich: „Hamlet“, waged a w 5 akiach W. 
Szakapira. 

a prO 


Wiadomosci radkowe, literackie Í artystyczne. 


+” W Akademii umiejętność: odbyło się dn. 12 
b. m. posiedzeniu administracyjne komisyi fzyogra- 
fioznej pod przewodnictwem prof. dra Karlińskiego. 
Zdając sprawę z czynności komisyi, zawiadomił prze- 
wodnicząey, że tom XXII Sprawozdań Komizyi wy- 
dany został w grudnia z. r., zaś druk tomu XXIII 
jest na ukończeniu. Z Atlasu geologicznego Galicyi 
wydano zeszyt 2-gi, zawierający mapy Karpat wscho- 
dnich, wykonane przez dra R. Zubera z polecenia 


Dział ekonomiczny. 


O uprawie cykoryi. 


Wezwany wprost przez szanownego recenzenta 
broszurki mojej p t. „Kilka słów o upra- 
wie ceykoryi* Dr. I. G. P. do dania niektó- 
rych wyjaśnień w traktowanym przezemnie przed- 
miocie, a korzystając zarazem z łaskawaj uprz j- 
mości szan. Redakcyi Nowej Reformy, pospieszam 
z paru słowami odpowiedzi. 

Przedewszystkicm jako fabrykaut muszę bronić 
tego znaczenia cykoryi, jakiego ona dziś w całym 
Wydziałn krajowego. W dalszym ciągu wydane zo |Świecie nabrała, wchodząc do handlu i konsumeyj 
stana mapy W. Ke. Krakowskiego, wykonane pizez | pod wszelkiemi możliwemi tytułami. Nie dzie- 
prof. dra Zaręcznego, tndzież mapy Karpat wscho-?siątki, ale setki fabryk w Niemczech, Francyi i 
dnich, wykonane przez dra Dunikowskiego, wzglę-! Belgii, zatrudniają tysiące robotników, wypłacają 
dem których prowadziła komisya korespondencyę z miliony rolnikom za materyał surowy, rozszerza: 
Wydziałem krajowym. jąe dobrobyt i zamożność. Kiedy lat temu parę 


stwa wywołanego zboczeniam umysłowem, jakoby miasta Krakowa. 2) Prof. Kotuli: Spis kwia-|do przylądka Dobrej Nadziei. Tak samo dostaje 


Kotali; 22 gatuuków śluzo ców z Blinnztrupiszek 
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Lwów, 15 kwietnia. 
się eykorya do wszystkich sfer towarzyskich, į (=) Akcyjny Bank hipoteczny we Lwowie miał 
czy to z wiedzą czy bez wiedzy tych, co jej U- dzisiaj walne zgromadzenie akcyonaryuszćw. Przy- 
żywają. „, (było dwudziestu kilku reprezentujących 4861 akcyj 
Co się tyczy pożywności cykoryi, zestawione z 664 głosami Zgromadzenie odbyło się pod prze- 
w broszurze mojej wyniki analizy chemicznej wodnictwemm hr. Siemieńskiego-Lewiekiego, w obe- 
dostatecznie tę rzecz wyjaśniają. Analiza nie ogra- | epości komisarza rządowego r. Heiliga i notaryusza 
niczała się tylko na suszonej cykoryi, ale Zastó- | p, Jasińskiego. 
sowana była także do ceykoryi palonej, to jest] Imieniem dyrekcyi p. Kolischer zdał sprawę 
gotowej do użytku. W cykoryi palonej znaleziono |z czynności i zamknięcia rachunków za r 1888 
82:25 % (składniki obliczone na masę bezwodną) W dziale hipotecznym weszło w ciągu roku 9098 
ciał rozpuszczalnych w wodzie, a zatem możli- | podań; właściwych podań o pożyczki było 224, 
wych do otrzymania 28 pomocą wygotowania. iz tych załatwiono 221 spraw. a z 127 przyzwolo- 
Niesłuszną zatem robi mi uwagę szanowny dr. | nych pożyczek zrealizowano tylko 78, odstąpiono 
I. G. P., iż nie zrobiono rozbioru chemicznego 14, pozostało do zrealizowania 35. Ze zrealizowa- 
odwaru, gdyż odwar lepiej lub gorzej przygoto- nych udzielono na dobra pożyczek 4 z kwotą 273 
wany, właściwie wyzyskany, to już nie rzecz |tysjące, na realności we Lwowie 27 z kwotą 178.100 
fabrykanta, ale konsumenta, tak jak najlepszą |złr., na realności na prowincyi 47 z kw. 327800 
herbatę „można zmarnować, gdy jej kto przygo- |złr., razem za kw.tę 778 900 złr. Wliczywszy do 
tować nie umie. | 4 tego pożyczki, przyznane w roku poprzednim, jako 
Co „do części rolniczej, muszę przyznać, Że W|też dodatkowe i konwe syjne, wydano cgółem złe. 
sprawie uprawy cykoryi tak mało doiąd napisa- |1 409400, Od zawiązania Banku aż po koniec r. 
no czy to po niemiecku, czy po francusku, że|1888 zrealizowano pożyczek: na dobra 1357 z 
nie było wielkiego wyboru i przeważnie oprzeć | kwotą 43,575.700, we Lwowie 1277 pożyczek z 
Się musiałem na własnej praktyce. Jeżeli zaleca- |ywota 8,981 800, na prowinoyi 2920 p z kwotą 
łem sianie cykoryi po okopowych, to z tegoj 1i 055.900, czyli ogółem 63,613.400 słe. 
względu, że w ogóle mówiąc, dobrza doprawio-| W dziale handlowym eskontowano weksli: we 
nych, żyznych i głębokich gruntów nie mamy | Lwowie na złr. 7,472 326, w Krakowie 2.779 786, 
za wiele. Dziś gdy uprawa buraków pastewnych, | w Czerniowcach 2 441.443, w Tarnopolu 3,236 958. 


nej sprawy Samaońskiej zbierze się nie 1 maja, 
lecz dopiero 29 maja. 

Paryż, 18 kwietnia. Rewizye domowe odby- 
wają się ciągłe. Wczoraj odbyto taką rewizyę u 
dawnego anarchisty, s obecnie zwolennika Bou- 
langera u Morphy'ego i u Sondey'a. 

Komisya śledcza trybunału senackiego prze- 
słuchuje generała Baussier'a jako świadka. 

Bruksela. 18 kwietnia. Na wczorajszem zgro- 
madzeniu całego komitetu bulanżystów członko 
wie Laur i Susini wyrzucali Dillonowi, że na 
Boulangera wywiera wpływ w kiernnku reakcyj- 
nym w tym celu, aby Boulanger dawał pior- 
wszeństwo bonapartystom. Na to zarzuty Dillon 
i inni bonapartyści odpowiedzieli z wielką namię- 
tnością. Boulangerowi z wielką trudnością udało 
się przeszkodzić rozdwojeniu i spór załagodzić. 
Wreszcie postanowiono ogłosić odezwę, zwróconą 
głównie przeciw senatowi. 

Rzym, 18 kwietnia. Opinione twierdzi, że czas 
wyjazdu króla Humberta do Berlina naznaczony 
między 18 a 20 maja. 

Na przyszłym konsystorzu zamianuje papież sie- 
dmiu kardynałów, między nimi arcybiskupa prag 
skiego. 

Bukareszt, 18 kwietnia. Izba poselska uchwa- 
liwszy wczoraj potrzebę tortyfikacyi przyjęła 
także kredytu w wysokości 15 mil. franków 110 
głosami przeciw 51. 


a z niemi silne nawożenie tak się tozpowszech: | Asygnat kasowych wydano: we Lwowie ua złr Belgrad, 18 kwietnia. Jovanovics należący 
niło, że nie ma prawie lepszego gospodarstwa, | 3,378 300, w Krakowie 745950, w Ozerniowcach |do stronnictwa postępowego został zamordo- 
któreby się bez buraków pastewnych obchodziło, |1 195.850, w Tarnopolu 563400 Kasy pożyczko- | WANY. 


zdawało mi się — co zresztą my tu kolo Kra 
kowa praktykujemy — że sianie po burakach 
cykoryi zupełnie wymaganiom tej rośliny odpo- 
wiada. Po silnie bowiem nawożonych burakach, 
jęczmień lnb pszenica mogą się zwalić, a po cy- 
koryi nie ma tej obawy, bo nawóz lepiej się już 
przetrawił i nie tak pędzi, Zresztą niewyklucza- 
łem siania cykoryi po pszenicy nawożonej lub 
po rzepaku, owszem zalecałem je, gdzie rola w 
odpowiedniej będąc kulturze, daje pewną gwa- 


we ndzieliły pożyczek: we Lwowie na 1,162.290 Urząd powiatowy w Ralii zgorzał. 
zir., w Krakow.e 56 924, w Czerniowcach 194 944, 
w Tarnopolu 117271 złr 

Ostateczny rezultat wszystkich tych działów cka- 
zuje bilans, który tak się przedstawia : 

Stan czynny (centy opuszczamy): Kasa 384 998 
pożyczki hipoteczne 27,332.800, weksle 2,977.374, 
debitorowie 4,701.970, efekta kantorów wymiany 
761.605, zaliczki na efekta 156.269, eskontowane 


Spostrzeżenia mzteorelegiczne 
(podług Obserwatorynm krakowskiego). 
Kraków, dnia 18 kwietnia. 


wozoraj 
g. 10 w. 


dziś | dziś 
g. 6 ranojg. 2 pop. 


efekta 39.019, gmach bankowy we Lwcwie 200.000,| Ciśnienie pewietrza 

rancyę. f budynki i ay bankowe we filiach 89 000, (zred. do 0°) a Z” mm 736,5mm "738,2 mm 

Zgadza SIĘ zupełnie z uwagami dr. I. G. P. | realności przy lieytacyi nabyte 619.217, inwentarz Temperatnra IT O" FW 
kris się yap zęęa tu Było to Z mo- j] sprzętów 13.600, kasa zaliczkowa 524 664. razem) w stopniach Celsiusza sag" aim mi 
Je) siuony więcej obrazowe przedstawienie rzeczy,| 37 791.521 złr. ierunek i moc wi 1 7 
by na nie tem większą zwrócić uwagę ; ale za to] Stan bierny: Kapitał akcyjny 3,000.000, listy 7 E]. M barsa) NE1 |WSW2 | NW2 
bronić będę tem gorliwiej opinii mojej 1 wszyst- | hipoteczne 27,332.800, asygnacye kasowe 2,655.750. Wilgot 6 led , 
kich tych, co o eykoryi piseli: „że cykorya kredytorowie 2,906 542, procent asygnat kasowych E A mę" SEOS 82°% 47 
wzbogąca rolę. W tej nie wielkiej ilości bro- | parosły 55.795, procent weksli za r 1889 pobra- BEA ) is 
szur jakie mam przed sobą i w artykułach jakie|py 20 112, fundusz umorzenia kuponów i listów Stan nieba 10 10 10 
mi się czytać zdarzyło, wszędzie się z tem spo-| hipotecznych 467.849, fundusz reerwowy 769 370, | 05708: 10 zup pochm. śnieg 


strzeżeniem spotykam, wszędzie kładą na to na- 
cisk, a i sam mogę zapewnić, że po eykoryi do- 
bre zawsze miewałem plony. Nawozy kloaczne 
tu pod Krakowem dobrze nam są znane i sze- 
roki z nich robiony użytek, przyznam się jednak, 
że w tym kierunku prób nie robiłem. 

Pozostaje mi jeszcze najważniejsza część do 
odpowiedzi, to jest praktyczna strona uprawy 
względnie do fabrykanta Jak to już w broszurze 
mojej nadmieniłem, w Niemczech i Belgii plan 
tatorzy mają często swoje własne suszarnie i su 
szony produkt do fabryk cykoryi sprzedają, w o- 
góle jednak odstawiają ziełony produkt do fabryk 


wylosowane listy hipoteczne 154.170, kupony pła- 
tne listów hipotecznych 68.918, kupony płatne ak- 
cyj hipotecznych 3576, nadwyżka (zysk) 356.636, 
razem 37.791.521. 

Po przyjęciu sprawozdania bez dyskusyi do wia- 
domości, wiceprezes dr. Czajkowski Jan odczy- 
tał sprawozdanie Rady nadzorezej, która w pierw- 
szym rzędzie wyraża głęboki żal z powodu wielkiej 
straty dla kraju i inatytucyi z powodu Śmierci Ś p 
br  Badenieg: Władysława; pamięć zmarłego u- 
szciło zgremadzenie przez powstanie. Sprawozdawca 
użała się na znaną praktykę sądów, że przyznają 


Uwagi: Barometr idzie wolno w górę przy dość 
niskiej temperatnrze i przeważnie umiarkowanych 
północnych wiatrach, chwilami śnieg pruszy. Niebo 
będzie na przemian pogodne, temperatura wyższa. 


Kursa telegraficzne. 
BT glełtdzie wiedenski oj. 


Kurs « wal 


dnia 18 kwietnia 1889 


dosa ż auki procenta tylko do dnia sprzedaży na licytacyi. Spra- | Zjednoczony dług w papierach 84 
posiadających suszarnie, lub do wielkich suszar- | wa te znaną jest powszechnie. Ziednoczony aług w kobra ael 
ni $ poney prowadzonych, jako spocyalne PR Zaległości ratalne wynosiły w r. z. 1,471.291 | Austryseka renta złota . ; 110 
BIĘDŁOTBLWO, mając z niemi umowy roczne, jak |zły, na to wpłynęło już blisko 430.000 złr. 50 a cka renta (marc 5 
przy uprawie buraków cukrowych. Dalsza odle- rż Pią 2 mada: swa) 100 


Kurs listów był w roku zeszłym korzystny dla| Akcye banku austro-węgierskiego 


głość, jak 2—3 mił drogi kołowej do suszarni, pożyczających SE" płacono bowiem za 5% 100 złr. Akcya kredytowe E mó z '298 
czyni transport za drogim i rolnikowi się nie| (gł peri), s45% prem. 108 złr. 25 ct. Londyn . "zw. 130 
opłaca. Przy ładunkach wagonowych keleją me-| Zysk w kantorach podniósł mię podwójnie, co]Brebro . . . ... . . . . .| — 
żna przyjąć ra zasadę, że gdy frachi wynosi wię- | spowodowało Radę nadzórczą naczelnika tego od-|20-tv frankówki za sztukę . . . . 9 


cej niż 30—40 centów od eetnara metrycznego 
to jest 30—40 złr. od wagonu, to wtedy już 
także uprawa się nie opłaci Mówię naturalnie 
tylko o trapsporcie zielouej cykoryi. Cena cyko- 
ryi takiej, świeżo wykopanej z ziemi i czysto o- 
branej, liczy się loco fabryka złr. 1 et. 75 do 
złr. 2 — najwyżej za 100 kilogr. Cykorya musi 
być odstawiona do fabryki albo zupełnie świeża 
lub też dokładnie wysuszona na specyalnie do 
tego zbudowanych suszarniach. Takie suszarnie 
stawiane wspólnemi siłami w okolicach do upra- 
wy cykoryi nadających się, byłyby znakomitemi 
dźwigniami dobrobytu. Ale cóż, kiedy u nas ga- 
da się i pisze dużo, ale gdy przyjdzie do czynu, 
to rozwaga i obrachowanie jest właściwie tylko 
pokrywką dla bezczynności i braku decyzyi. 

W zabiegach naszych odrodzenia ekonomiczne- 
go przebija wszędzie ta dorywczość i niepewność, 
w której często zaczyna się od tego, na czem 
gdzieindziej kończą. Bo czyż naprzykład szkoły 
przemysłowe stworzą same przemysł, gdy go w 
kraju nie ma; — a jedyny wielki przemysł jaki 
jest, to jest nafciarstwo, szkoły nie posiada. Tak 
samo ze suszarniami i uprawą cykoryi: dyspu- 
tuje się wiele i robi próby, jak gdyby tych dy- 
sput i prób dawno już gdzieindziej nie przepro- 
wadzono. A tymezasem dwadzieścia fabryk obcych 
cykoryi sprzedaje swoje wyroby u nas w kraju 
pod różnemi zamorskiemi nazwami i sprzedawać 
będzie długie jeszcze lata, zanim u nas utrwali 
się to przekonanie, że największym praktycznym 


działu p. Markheima mianować zastępcą dyrektora. 

Zysk zeszłoroczny był wyższy, ale pochodziło to 
ztąd, że 70.070 złr. wzięto z wygranego wielkiego 
losu. 

Zysk tegoroczny został użyty w następujący spo- 
sób: 150.000 złr., jako 5% od akcyj za kupon 
styczniowy, 8°% dla Rady nadzorczej 16.320 złr. 
40/, dla dyrekcyi 8169 złr. i tyleż dla urzędników 
8169 włr, dc funduszu rezerwowego zwyczajnego 
20.400 złr. do nadzwyczajnego 20.400 złr. Resztę 
zyskn t. j. 153.563 złr. uchwalono na superdywid. 
po 10 złr. od akcyi t. j. 150.000 złr. pozostałość 
3.568 złr przenieść na rok bieżący. 

Fundusz emerytalny wynosi 279.000 złr. i ulo 
kowany jest w listach Banku iub w losach. Zasi- 
lono go w tym roku kwotą 6000 złr. 

Z porządku dziennego wybrano ponownie ustępu- 
jących członków rady pp. Niezabitowskiego Wł. 
i Tehórzniekiego Kazimierza, a wybór dr. Rybickiego 
zatwierdzono. 


Dakaty austryackie . . . 


Banknoty banku niemiec. za 100 m. 


Odpowiedzialny Relaktor : 
1adeusz Romanowicz. 
Wydawca: Dr, Lesław Boroński. 


Rubryka „Nadesłane“ nie pochodzi od Redak- 
cyi, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje 


NADESŁANE. 


Wieloletnie doświadczenie. W wypadkach osła- 
bionego trawienia i braku apetytu, przeważnie pray 
wszystkich cierpieniach żołądka, dostarczają i sa- 
pewniają prawdziwe proszki seidlickie Molla, jak 
żaden inny Środek, działanie wzmacniające żołądek 
i czyszczące krew. Ceua pudełka 1 złr, 

Codziennie rozsyła za pobraniem pocztowem A. 
MOLL, aptekarz i c. k. dostawca nadworny. Wie- 
deń, Tuchłauben Nr. 9. Uprasza się w składach 
materyalów w aptekach i haudlach na prowincji, 
żądać wyraźnie preparatów Molla z marką o0- 
chronną i podpisem. Główne składy w Galicyi 
znajdują się u firm podanych w części inseratowej 


Telegramy „Nowej Reformy“ 


Wiedeń, 18 kwietnia. Hr. Taaffe z radcą nad- 
wornym Klappsem odjechał dziś do Pragi, gdzie 
ma dwa dni zasawić. Ten wyjazd łączą tu zro- 
kowaniami w celu zawarcia kompromisu wybor- 
ezego między stronnietwem niemiecko-liberalnem 
a czesko konserwatywnem i z kwestyą wstąpie- 


ą l zmysłem ludzi pojedynczych i narodów — jest|% i Glstot dzisiejszego numeru n. ostatniej stronnicy. (1134 
W roku zeszłym otreymała komisya następujące zwiedzałem jedną z pierwszorzędnych fabryk cy- cor Że biał nia posłów niemieckich do sejmu czeskiego. aja , pas | 
prace do druku: 1) Drów Olszewskiego i Trocha- koryi w „Magdeburgu, zatrudniała ona wtedy 400 Antoni Rogmanit. Berlin 18 kwietnia. Konferencya Niemiec, | ZEK 
nowskiego: Chemiczny rozbiór wód studziennych robotników, a towar zbywała nawet do Afryki, Auglii i Północnej Ameryki dla załatwienia spor- 
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JAKÓR HOCHSTIM, Kantor wymiany w Krakowie, Rynsk gł. linia A— 


kupuje i sprzedaje krajowe i zagraniczne papiery, akcye, listy zastawne, losy, monety {po najprzystępniejszych 
y  oanach. Wymienia wylos. papiery, kupony. Dostarcza aowa artas » kuponowe. Zlecenia nskutecznia odwrotną pocztę 


4 


L. 15.096. 
Ogłoszenie konkursu. 


N, 91. 


Z początkiem roku szkolnego | 
1839/90 nadanych będzie dziesięć | 


galicyjskich miejsc funduszowych 


w c. k. wojskowych zakładach |' 


wychowawczych. 

Warunki przyjęcia ogłasza się 
równocześnie w „Gazeeie lwow- 
skiej“ i za pośrednictwem zakładów 
naukowych wyższych, średnich i 
niższych. 

Termin do wniesienia podań do 


Wydziału krajowego upływa z d. 10|$$ 
894 1 3 Im 


maja 1889 roku. 
Z Wydziału krajowego 


królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz | 4 


z W. Ks. Krakowskiem. 


Lwów, 9 kwietnia 1889 roku. |f 


Mężczyzna 


lat 25, z zawodu kupiec, życzy sobie zawiązać i 


kerespondencyę w celu matrymonialnym z panną 
z dobrego domu, z posagiem około 3800 złr. 
Myśl uezciwa. dyskrecya zastrzeżona. 
Łaskawe porozumienie się uprasza pod lit. 


J. P. poste restante o 4” Ra-|' 
j 8 


dziechów nadesłać. 812 
Zgłoszenie bezimienne nie otrzyma odpowiedzi. 
Á—— a M 


Kandydat notaryalny 


z 8-letnią praktyką. uzdatniony do sub- 
stytucyi, władający językiem polskim, 
ruskim, niemieckim, rumuńskim i an- 
gielskim, mogący złożyć kaucyę. poszu- 


kuje dłuższej substytucyi, albo w więk-| A 
szem mieście Galicyi lub Szląska miejsca | 


jako koncypient. 
Zgłoszenia z podaniem warunków na- 
leży adresować pod lit. J. ID. poste 
restante Kolomyja. 897 13 


Panna 


z księstwa Poznańskiego. obecnie w miejscu, 
znająca dokładnie krój, krawiecczyznę podług 
żurnaii, białe szycie i czesanie, poszukuje miej- 
sca od 1 lipca. Łaskawe oferty uprasza się pod 
lit. F. IE. Nr. 113 poste rest. Kościan 
(Kosten) dak W zi via Wrooław. 
9613 


< Zmiana lokalu. ; 


m c. © kwietnia b. r. 
przeniosłam 


SALON MÓD 
pracownię sukien damskich i gotowych 
ubrań dziecinnych 
na ul, Sławkowską, 10, vis a vis Grand Hotelu. 


Polecam Sz. Paniom świeże kapelusze 
wiosenne i letnie w wielkim wyborze, oraz 
sznurówki po najprzystępniejszych cenach. 
778 5 10 Z poważaniem 

Helena Telesznicka. 


SA AAA AA AA0A4A04748 
„ Maryorelskie 
Krople żołądkowe. 


Środek znakomicie działający na wszelkiego rodzaju 
choroby żaiądka. 


Y 


WW PATTE TONET A 
CYN N NY YYYYYN 


Maika ochronna. Niezrównany przy braku ape 

d tytu, słabości żołądka, cnchnącym 
z oddechu, wzdęciach, kwaśnych 
odbijaniach, kolkaen, 
żołądkowych, zyagach, tworzeniu 
się piasku moczowego i kamykach 
| w pęcherzu, przy zbytecznćj proe 
dukcyi fiegmy, żoltaczce, obinier- 
złosdi i wotnitach, przy pochodzą- 
cych z żołądka bólach giowy, 
kurezach lub zutwardzeni:eli, prza- 
elażeniu zołądka potrawami inapo- 
jami, przy robakach, cierpieniach 
»'v Iztony, watroby i hemorojdach. 
Cena finkoniku wraz z przepisem 
WS 40 centów austr. podwójnego 
= 70 kr., Glówny skład u aptekarza 


Karola Brady 
w Kremłeryżu (Kremsier) na Norawie w Anstryi. 
Krople Mariozelskie nie są żadnym srodkiem tajcin- 


niczym. O©zęśćł składowe tychże sz przy kazdem 
fakonie na opisie użycia, wymienione. 


Prawdziwe do nahycia wewszystkich Aptekach. 


Ostrzeżenie! Prawdziwe krople żołądkowe nia- 
ryocelskie bywają częstokrotnie fałszowane i nasla- 
dowanu:. W. dowód prawdziwości tych kropli 
powinna każda bntełka obwiniętą być w opakowanie 
czerwone, zaopatrzone powyżćj oznaczonym znakiem 
ochronnym a przy kaźdem flakonie znajdować się 
powinien przepis używania kropli, z wzmianką, że 
drukowany jest w drnkarni H. Guska w Kromie- 
ryżu (Kremsier.) - 

Prawdziwe do nabycia w Krakowie w apte- 
kach pp.: W. Redyka, F. Gralewakiego, P. Kro- 
kiewicza, I.. Rosnera, F. Sobierajskiego, E. Stock- 
mara, J. Trauczyńskiego spadkob., K. Wiszniew- 
skiego ; w Andryohowle w apt. A. Mirronowicza; 
w Biały w apt. E. Kólera i J. Kolassa; w Bo- 
ehai w apt. M. Gatty; w Brzesku w apt. W. 
meJoszka ; w Chrzanewie w apt Sporysza; W 
wę zada w aptece Frane. Ks. Zopoth ; w 
Dobczycach w apt. J. Bilińskiego ; w Gryhowie 
w apt. K. Tulszyekiego ; w Kamionoe Strumiło- 
wej w apt. K. Piepesa; w Kentach w apt. E. 
Sokalskiego ; w Lipniku w apt. A. Fuchsa; w 
Limanowy w apt. W. A. Zubrzycki; w Myśle- 
mieach w apt. W. Gumińskiego; w Niepołomi- 
oach w apt. J. Tichy; w Pllźnie w apt. Z. Czajki; 
w Radomyśln w apt. Masłowskiego; w Rozwa- 
dowie waptaee Wine. Głabowskiego; w Starym 
Sączu w apt. Matusińskiego; w Nowym Sączu 
w apt. Jakubowskiego i W. Filipka; w Suohy 
w aptece K. Czernickiego ; w Szoznoloie w ap- 
tece Maskowskiego ; — w Szozurowy w aptece 
W. Heinza; w Tarnowie w apt. W. L. Chodae- 
kiego, E. Rz ka, M. Adlera (apteka pod anioł- 
kiem) i J. Sokalskiego; w Wiellozce w apt. B 
Mieeziński ; w Wojniczu w apt. Nodzyńskiezo ; 
w Wilamowicach w apt. F. Schneydera ; w Za- 
kliozynie w apt. Kromkay ; w Zakopanem w apt 
Ford. Tabeau; w Żywou w aptece „Grafa i 


Herdliczki. 00 S 62 
19 8 


TRAWA MIODOWA. 


.Holcus lanatus) 306 
masienic ówieże i pewne na grunta suche lub 
mokre zupełnie liche, na pastwiska wyborna ro- 
ślina, raa zasiana trwa kilka lat Jeden ko- 
rzec wraz z workiem kosztuje 4 złr., przy 
zakupnie naraz 10 Korcy dodaje się korzeć 
bezpłatnie. Zamówienia uskutecznia J. Bul- 

siewiez., skład nasion w Bochni. 


Kamienica piętrowa 


w najcelniejszem miejscu, tuż przy plantach, ob- 

aiążona długiem Banku krajowego, z wolnej ręki 

do sprzedania. 23 

Tamże istniejący od lat 30 handel wraz 

u obszernym lokalem do odstąpienia. 
Wiadomość w Admin. „N. Reformy“. 


Z drukarni Związkowei w Krakowie. 


NOWA REFORMA. 


GRE HESKI ETER 
DYREKCYA 


= podaje niniejszem do publicznej wiadomości, iż w myśl uchwały ý 
M Wydziału Wielkiego z dnia 8 kwietnia 1889 r. zniżyła Kasa i 
ś Oszczędności od 


dnia 16 kwietnia 1889 roku R 


t stopę procentową od wszystkich nowych wkła-: 
dek na °% zatrzymując nadal stopę procentową 4'/,9/, X 
od dawniejszych wkładek. e 

Zarazem zniża Kasa Oszczędności stopę procentową: m 

a) Od zaliczek na zastaw papierów wartościowych z 6%, na W 
53/,/6 od dnia 16 kwietnia 1889 r. 

b) Od eskontu weksli z 69%/, na 63/,9/, także od 16 kwietnia 
1889 roku. 

e) Od pożyczek zaś hipotecznych na dobra i realności, tudzież 

d) od pożyczek na skrypta dłużne (pożyczek gminnych) liczyć M 
będzie Kasa Oszczędności, nie zmieniając dotychczasowego [U 
planu umorzenia, po 5'/4/, począwszy od 1 lipca 1889. gy 


Zniżenie stopy procentowej od zaliczek pod a) i b) wcho- 24 
dzi w życie z terminem płatności po dniu 16 kwietnia 1889, ff 
zaś od pożyczek pod c) i d) z terminem najbliższej raty pła- X4 


tnej po dniu 1 lipca 1889 roku. 

Do opłacenia zniżonej stopy procentówej od pożyczek hi- 
potecznych i gminnych, powyżej pod €) i d) wymienionych, MI 
będą mieć prawo ci tylko dłużnicy, przeciw którym nie będą 4 
czynione kroki sądowe przez Kasę Oszczędności miasta Krakowa 
celem zrealizowania należytości w całości lub w części. 

n 


Kraków, dnia 15 kwietnia 1889 r. 899 1 3 $H] 
p. I 


(szen L = zin A -><><><) 
h Na SWVIEĘETA p 
E 
y 


polecam wyborne 
) h 
) j 


a Piwo Radziszowskie, Marcowe, Transwersalne 


1 PORTER b 
własnego wyrobu, po cenach bardzo umiarkowanych, w butelkach, które | 
opatrzone są patentowem zamknięciem z moją firmą. H 

Z poważaniem 


Albin Kolloros, Plac Maryacki, L. 3. G 
EEHEHE EEE) 


z wyjmowanemi skrzynkami na lód i takiemiż zbior- 
nikami wody, skonstruowane przez 


Inż. Juliusza Ung er, 
Wien, V., Fockygassse, Nr. 31. 


Jedynie mój sposób budowy umożliwia czyste i bez- 
wonne utrzymanie lodewni. 887 1 10 


lla Proszki Seidlickie. 
Tylko prawdziwe, 


jeżeli na etykiecie każdego pu- 
dełka wydrukowany jest orzeł 
i firma A. Molla. 
Trwały i pewny skutek tych 
proszków w najuporczywszych 
cierpieniach, żołądka i trzewłtów, 
hrzusznych kurczach żołądka, 
zafiegmieniu, zgadze i chroni- 
oznóm zaparolu etoloa, w cier- 
pieniach wątroby zastojach, rwie 
i hemoroidach , w najrozmait- 
szych eherobach kobiecych, za- 
pewnił od wielu lat tym pro- 


OSTRZEZENIE! ym 
szkom obszerne wzięcie. 
MG” Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. Sg 
Cena zapieczętowanege oryginalnego pudełka 1 złr. w. a. 


Wodka francuska i sól Molla 


Jako wcieramie do skutecznego opatrywania gośćca, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju bolów 

członków i sparalizowań, bólu głowy, uszów i zębów; jako komapresy we wszelkich skaleczeniach 

ranach, zapaleniach i wrzodach. Wewnętrznie z wodą zmieszana w nagłej słabości, wymio- 
tach, kolkach i rozwolnieniu. — Flaszka z dokładnym opisem 90 centów. 


5 2 Tylko prawdziwa, jeżeli każda fiaszka zaopatrzona jest w podpis 
i znak chronny Molla. 
QLE! TRANOWY M. KROHN & Co. 
w Bergen (w Norwegii). 
Najskuteczniejszy i najodpowiedniejszy środek w cierpieniach piersiowych i płuc, 
przeciw skrofułom, wysypkom skórnym, chorobach gruczołów, tudzież dla 
poprawienia ogólnego odżywienia wątłych dzieci. 59 16 62 
Ze wszystkich w hnndlach znajdujących się gatunków jedynie odpowiedni do leczalozego użytku. 
Flaszka z opisem ażycia kosztuje I złr. w. a. 


Główny skład wysył*k u A. MOLL, c. k. dostawcy nadworn., Wiedeń, Tuchlauben. 


|| R | EO: NOZE | „2 DRMZWRE 
Upraszu się P. 1. Publiczność wyraźnie żąduć preparatów MOLLA t li tylko 

te przyjmować, które opatrzone są moją marką ochronną t podpisem. 

, Składy utrzymują w KRAKOWIE aptekarze: W. Redyk, J. Siedlecki, F. Sobierajski, E. Stockmar, 
K, Wiszniewski, handie St. Feintuch, M. Jawornicki; w BIAŁY E. Keler, apt.; w BRODACH M. Kulak, 
W. Landesberg, apt.; w GURAHUMORA R. Botezat, apt; w JAROSŁAWIU J. Wisłocki, apt, i J. 
Rohm, apt.; w KOŁOMYI E. Stenzel, apt.; we LWOWIE J. Beiser, apt., S. Rucker, apt; w NOWYM 
SĄCZU W. Filipek, apt. i Kosterkiewicz wdowa; w NOWYM TARGU C. Laur; w PRZEMYŚLU F. 
Nahlik, apt; w RZESZOWIE W. Śchaitter i Sp; w SOKALU E. Wysoczański, apt.; w STANISŁA- 
WOWIE Ant- Strzemecki, apt; w STRYJU W. Komorowski, apt; w TARNOPOLU F. Jamrogiewicz, 
apt; w TARNOWIE W. Mfóldner i Sp., Fr. Leszczyński, H. Wierzycki, St. Pawłowski, apt., T. Śchirff, 
w Z R ZZ E 


qp Administracya 
WA PIENNIKA 


i kamieniołomów miejskich 
w Podgórzu 


sprzedaje 


wapno skaliste i gaszone, kamień budowlany, brukowy i szuter, 
Zamówienia przyjmuje: 
Hasa miejska w Podgórzu, 
Zarząd przy Wapiennikn i 
Filia ze składem, Kraków, Groble, 7. 
23 81 50 


M 
M 


Dyrekcya. 


Kasy Osnzędnści miasta Krakowa | 


A= a ża eeen 


są najwięcej wypróbowane i najbardziej udoskonalone maszyny do szycia 


na całym świecie. Skutkiem swej nader praktycznej konstrukcyi nadają 
się jak najlepiej do wszelkiego rodzaju robót; trwałość ich jest prawie 
nieograniczoną, a użycie nadzwyczaj proste, bo maszyny te zaopatrzone 
są w urządzenia i części pomocnicze nieskomplikowane, lecz tylko 
w najnowsze i najstosowniejsze. 


OrYyYsinalne Improved. 


MASZYNY DO SZYCIA SINGERA 


(z czólenkami obrączkowemi) 


są najdoskonalszemi maszynami specyalnie dla szycia bielizny, 
sukien, dla krawieeczyzny i dla sporządzania ubio» 


rów wojskowych. 


Singera maszyny do szycia (z czółenkami obrączkowemi) z przyrządem do przenoszenia koła, 


jak niemniej najnowsze oryginalne Singera maszyny cylindrowe są najlepszemi specyslnemi ma- 
szynami dla szewstwa, torbiarstwa, siodlarstwa i dla wszelkich innych podobnych celów przemysłowych. Głó- 
| wnemi ich zaletami są: prosta i odpowiednia konstrukcys, znakomity materyał i jak najtroskliwsze wykończenie 
wszystkich części składowych, na ezem opiera się niezaprzeczona trwałość maszyn, szybki łatwy ruch, niezró- 

wnanie piękny szew (t. z. perłowy i ozdobny). 
Oryginalne Maszyny do szycia Singera znajdują się wyłącznie tylko na sprzedaż w handlu 


w Generalnej Agencyi 


The Singer Manufacturing Compagny, New-York, 


G. Neidlinger w Krakowie, ulica Floryańska, 34, 


Do nabycia we wszystkich księ- 


garniach w kraju i zagranicą: 

Bogusławski Edward (magister nauk fil. 
hist. b. szkoły głównej warsz.). Historya 
Słowian, tom I. Kraków, 1888. 8°, str. 
VII. 532, 4 złr. 60 centów. 

— Obrona mojej „Historyi Słowian* contra 
prof.jA. Brückner. Kraków, 1889, 69, str. 
24. 25 centów. f 
Słówko o racyonalaej grafice 
ków, 1888. 89%, str. 8. 20 ot. 
Szkice lito-windyjskie. I. p | 
i windyjskie nazwy gór, rzek, Jezior 1 
osąd Ej Enropie. Kraków, 1889. 8°. str. 
34. 40 et. 856 2 3 


Główny skład w księgarni 
G. Gebethnera i Sp. w Krakowie. 


ELA.N DEL. 
pod firmą 


H. Kretschmer 
w Krakowie, Rynek gł., L. 10, 


naprzeciw kościoła św. Wojciecha 
poleca przy nadchodzących świętach 


wszelkie towary korzenne i kolonialne, 


jświeżo sprowadzone, 
wielki wybór kawy, 

także codziennie świeżo palon=j. 
Również utrzymuje na składzie różne 
wódki, likiery, Rum, Koniak prawdziwy, 
oliwę nicejską, bulion, najlepszą herba- 
tę chińską i rosyjską w oryginalnem 
opakowaniu. 821 8 8 

Ceny bardzo umiarkowane. 


polskiej. Kra- 
t. 


o0000006968000800 
' BLA 


ę' NA JODZIE ZELĄZA NIEZNIENNYN Og 


xIWw-TORE  Aprobowane przez 
kademią medyczną 
w Paryżu, adoptowane 
przez Formularz offi- 
cialny francuzkt, sank- 
cionowane pez radę 
Medyczną w Petersburgu. 
Posiadające równoczzśnie własności Jodu 
i żelaza, pigułki te skutkują wyłącznie, we 
wszystkich rodzajach chorób, które wywo- 
łuje zarodek skrofuliczny (puchliny, zatka- 
nie kanałów, humory, etc.) słabości, prze- 
ciw którym, "zwykłe żelazo jest znpełnie 
bezskutecnem; w Chlorozie (bladaczce), 
w Leugorrhó66 (białych upławach), w Ame- 
© norrhóe zatrzymanie zupełne lub częścio- [= 
® we regularności), w Suchotach, w Syfilis æa 
= organicznej etc. Ostatecznie podają one 
© lekarzom środek terapeutyczny, nadzwy- 
© czaj silny, do podżywiania organizmu i do 
wzmacniania konstytucyi limfatycznych, 2 
2 słabych lub osłabionych. ` 
N.B. — Jod nieczystego lub zepsutego © 
@ żelaza, jest lekarstwem niepewnem, roz- 
© drzażniającem. Jako dowód czystości i 
autentyczuości prawdziwych  Pigutek m 
2 Blancarda, żądać należy, naszą pieczęć na W 
> 4 
8" zielonej etykiety. 


srebrze i podpis nasz ni- / 
niniejszy połozony u AA V AADI: 
e 


PARIE 


w Aptekarz w Paryżu, RUE BONAPARTE, 40 € 
WYSTRZEGAĆ SIĘ FAŁSZERSTW. 


Fabryka 
(akrów deserowych | Czekolady 


U ay s 
Antoniego Nowińskiego 
na sposób zagraniczny urządzona 
w Krakowie, ul. Bracka, L. 6. 


Prowadząc zakład swój specyalnie dla wyrobu 
cukrów i czekolady, mogę polecić łaskawym 
względom Szanownej Publiczności jako najtań- 
sze | najlepsze! wyroby w kraju! 

po cenie następującej : 
Czekoladek deserowych, nadziewanych ró- 


a r G 


żnemi masami . : U kilo 1— 
Pomadek najlepszych . . . . Ya kilo — 80 
Karmelków w różnych gatunkach, mięsza- | 

nych . . . . . „ . . . "j kilo —.50 
Owonów smażonych, codziennie świeże, 

glazurowane " SOSJE kilo 1.— 
Szlazowe od kaszlu, najlepsze . -*ją kilo —.50 
Słodowe, na sposób Dra Hoffa  *'|, kilo —.50 
Wyborowej czekolady krakowsk. */; kilo 1.— 


Na święta Baranki od 15 et. wyżej. 
wszelkie Inne cukry po nader umiarkowanej cenie, 
Największy wybór pudełek ozdobnych. 


Szezycąc się długoletnią praktyką w kraju i 
zagranicą w najpierwszych firmash, mam na- 
dzieję zyskać uznanie i zadowolenie Szanownej 
P. T. Publiczności. 
838 4 4 Z uszanowaniem 


Antoni Nowiński. 
Kraków, ulica Bracka, L. 5. 


Wina oedenburskie 


(węsierzkie) 
w butelkach i beczkach są do nabycia u Am- 
toniego Schnliza ulica Krapnicza , Nr. 10, 
w Krakowie. Beczki i opakowanie policza 
się po cenie kosztu. 710 10 10 


xapier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. 


rólow 


VICTORIA yii tontit 


najzdrowsza i najobfitsza z wszystkich wód gorzkich Budy. W swoim składniku przez żadną inną 

zastąpić się niedającą , o 170° silniejsza od Hunyady, a o 60° od źródła Franciszka Józefa. — 

Uznana i najlepiej polecana w chorobach brzusznych , congestiach, zołzaąch 

i wyrzutach skórnych, szczególnie w słabościach kobieczych, przez Profesorów 

Radeę dworu Braun - Fernwałd, Duchek, Bamberger, profesora Auspitz, 
Bis. Radcę zdrowia Lorinser itp., itp. 

Z najświeższego napełniania co tylko sprowadzana jest do nabycia we wszystkich apte- 


kach i składach Galtcyi. 10 
| UJ. Grodzka, 9, i piętro, Kraków. 


uskkkkkkkkż|4 
n Ul. Grodzka, 9, I piętro, Krakow. 
i FILIA WIEDENSKA 
Heilmanna Kohna i Synów w Wiedniu 


zaopatrzona została na ezom wiosenny i letmi w wielki wybór 


ubrań nięskich i dziecinnych 
po cenach fabrycznych, a mianowicie 


Ubrania marynarkowe . od 12 złr. |] Angliki z kamizelką od 20 złr. 
Ubrania żakietewe od 23 złr. | Zarzutki letnie od 12 złr. 
Ubrania salon. i frakowe . od 25 złr. | Menżykow od 15 złr. 


Płaszcze deszczowe , Szlafroki, Bendy do podróży, wielki wybór spodni, kami- 
zelki jedwabne | pikowe po najtauszych cenach. 
Ubrania dzieeinne najnowszego fasonu. 
fisłia.ciy nasze: 
w Wledalu, w Krakowie, ul. Grodzaa, L. 9, w Przemyślu, we Lwowie, w Czer- 
nlowcach, w Biały (Bilsku), w Opawie, w Pliźnie. 
Aby uniknąć pomyłek uprasza się o zapamiętanie nazwiska firmy i numeru 
domu, w którym magazyn w Krakowie się znajduje. 
Z azacnnkiem Hieilmamm Kohn i Synowie 
w Krakowie, ulica Grodzka, Nr. 9, I piętro. 
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4 OPŁATNIE graców A Monzeuw Seia” fo 


Premiowane na wystawach powszechnych: 
w Londynie 1862, w Paryżn 1867, w Wiadnin IS73, w Paryżu 1878. 


Fortepiany na raty 
dla Wiednia i prowincyj, 


Koncertowe, salonowe, krótkie, oraz pianina z fabryki głośnej aa świecie firmy 
eksportowej Gettfr. Cramer, Wiih. Mayer w Wiedniu, od 380 złr., 400, 450, 500, 560, 690 do 
650 złr. Fortepiany z innych fabryk od 280 złr. do 350 złr. Pianina od 360 ztr. do 600 ełr 


Skład fortepianów i wypożyczalnia: A. Thierfelder, 
Wien, VII, Burggasse 71. 
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ADOLF HOCHSTIM 


majster kamieniarski w Krakowie 
utrzymuje na składzie następujące 


wyroby kamieniarskie i materyały budowlane 


Rury steingntowe, Cement Portlandzki, Wapno hydranli- 

czne i Kuffstańskie, Gips murarski, Cegły I płyty szamotowe, Po- 

sadzkłi cementowe, marmurowe, mozaikowe i steingutowe, papę dachową, 

dachówki, dreny, żałuzye żelazne (Rollbalken), farby de fasad, piece kafiowa, 

wnzony terrakotowe' płyty I kominki marmurowe, kolumny I figury „salonowe 
i kościelne. Wielki wybór 


gotowych pomników 


z piaskowca marmuru, granitu i syenitu. 666 8 30 


SOIG] 
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Odpowiedzialny rządca drukarni A, Szyjewski, 


